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PROLETARJUSZĘ WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ} 


PRZYSZŁOŚĆ DEMOKRACJI | ROZWÓJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ W AUSTRIJI 


ję prawa demokracji w Polsce nie 
jeszcze wcale przegrana. Groźba 
4 tatury zarysowuje się copraw- 
eea jeszcze. Niemniej jednak 
ogranicza się na razie raczej do 
sdzwyczajania kraju od dotychcza- 
wych form rządzenia się parlamen- 
ego, niż do tworzenia form no- 
gy ch. Skłonny do zaskakiwania kra- 
l „faktami dokonanymi” o znacze- 
ug negatywnem. jest bardzo skąpy 
tworzeniu faktów pozytywnych. 
sA, 0 stanowi niewątpliwie słabą 
a onę Rządu i budzi coraz większe 
ątpliwości wśród jego przyjaciół. 
x sią się coprawda wciąż jeszcze, 
nie alemniczość Rządu okrywa jakieś 
pra ychane i bardzo już dokładnie 
l gzę yślane . plany, ale coraz mniej 
ró zi w to wierzy. Co do mnie, myślę 
met. że kunktatorstwo Rządu 
nej ika raczej z potrzeby. niż z wol- 
ch, a nieprzymuszonej woli. Popro- 
U trudno się na coś zdecydować. 
ar za prośram starczyć ma. sama 
eć utrzymania sie przy władzy. 
s odstawa zaś społeczno - politycz- 
az na której Rząd pragnie sie opie- 
«nie jest ani bardzo wygodna, ani 
wet bardzo pewna. Konserwatyw- 
e ziemiaństwo oraz sfery wielka- 
„A emysłowe. zapraszane do  snół- 
4 acy z Rządem, skwapliwie wvko- 
gwia dośodną koniunkture i za- 
ap niaia korzyści gospodarcze, które- 
a je Rząd pałną garścią darzy. Za- 
nwują się jednak z rezerwą wobec 
Okis porzucenia dotychczasoweńń 
wg so „partvinictwa” i dania nolity- 
nej carte blanche Rzadawi Nawia- 
3 chetnie kontakt z Rzadem. co 
z Brzvnosi znaczne korzvści, ale na 
ai wwvynadek. ntrwalaią urła $ci- 
€ swe dawne organizacie politvcz- 
a i i nie zaniedknią nawet kortrktu 7 
żę nrzyszłości' -— Obozem 
tolkiei Polski. 
Pong wiecej. lasy te pobudzone do 
R. ineno żyrią mrzez: Żwczliwość 
ata, a marszałka Piłendskiońo wv- 
tny ze swoisi etronv z ininiatrwa 
k ahndowy ustrnin nońctwa. hądź w 
tesh ala hnanarrchietfreoznym. na 
| wę dawnych Prus. badź w kior"n- 
o. hca, *owskim, na wzór dzisiej- 
vah NJ „nh; :0 
Rzecz znamienna, że o wiele wię- 
ble zainteresowania, dla tych „pro- 
„Sto ow przebudowy wykazuje dziś 
nist Mo wileńskie, organ bliski Mi- 
„ep hi Sprawiedliwości, niż „Głos 
RY organ bliski Ministrowi 
as i Telegrafów... 
3, est tedy wcale prawdopodobne 
bor spróbuje wybrnąć z tych 
3 sw przez dopuszczenie do wy- 
k 4 sejmowych, co „pozwoli mu Zy- 
6 d nieco na czasie i rozpatrzeć sie 
tarla dalszych kroków w sytuācji 
,„„.amentarnej . dość gruntownie 
ienionej. 


doty, podnieść „trzeba, że utrzymanie 
iż > 'cząsowej ordynacji wyborczej. 
ią E chyba niewątpliwe, utrud- 
dą nemalo pozycję Rządu i stanowi 
ny +, okracji atut wręcz nieocenio - 
stwo je! walce o jutrzejsze zwycię- 
Wake Był czas, że ordynacja ta zda- 
Zi, się być bardzo zagrożona. 
wj, aa reakcyjnych domagała się pra- 
Biąńęj.; większość Sejmu. Sfery zie- 
cep. le kapitalistyczne, popierają- 
Wysg 1 wzajem przezeń popieranę 
czej elv zmianę ordynacji wybor- 
nych * Eg swych żądań. politycz- 
aing „ po SZcie i t. zw. prasa rady- 
wył, aa akowała obecną ordvnacię 
inn cza eróumentami pozornie od- 
a mi od argumentów. prawicy 
tie * lpg ale zmierzającymi w isto- 
z ° tego samego celu. 
kilo demokratyczną ordynację 
2de (74 nie co inneśo, jak tylko 
Wane; | WANE stanowisko zoróanizo- 
A ta >sy 1ohotniczej oraz lewicy 
lug „skiej. Rząd zrozumiał, że 
Masin mieście i na wsi w całej swej 
bedai, Pornszv się, gdv rzucona mu 
ej us, go Wica w postaci reakcyj- 
Żę sdy kd , wyborczej. Zrozumiał, 
Rejęł uleśnie żądaniom swych przy- 


eż 
any w obliczu mas ludowych i 


ryzmu w 


kracji w Polsce i do powołania sił 


z LJ U 
w „sier gospodarczych ', bę- | nej spółpracy w obronie zagrożonego 
mi sferami już raz na zawsze | ustroju Rzeczypospolitej. 


Wiedeń, 15 października. (PAT.). — 
Delegaci zwołanej na 20 b. m. sesji par- 
tji. socjal.demokratycznej otrzymali 
sprawozdanie zarządu partji z działal- 
ności partji za rok ubiegły. W spra- 


spowodowałoby to wojnę domową, a w 
dalszej konsekwencji, jeżeli nie zwycię- 
stwo reakcji, to w każdym razie, sytua. 
cję chaotyczną, Partja przywróciła dy- 
i scyplinę klasy robotniczej í organizacja 
wozdaniu tem kierownictwo partji za- | nietylko nie uległa wstrząśnieniu, lecz 
znacza m. in., że socjal-demokraci nie | nawet zrobiła postępy, czego dowodem 
uzbroili proletarjatu podczas rozruchów | jest to, że do partji należy obecnie prze- 
lipcowych, uświadamiając sobie, że | szło 600 tysięcy członków, 


SOWIETY GOTOWE DO USTĘPSTW WOBEC 
FRANCJI 


Moskwa, 15 października, (AW.). | regulowanie stosunków politycznych 
Rząd sowiecki ma zamiar wysłać | z Francją nawet za cenę dalszych u- 
Dowgalewskiego do Paryża już w | stępstw w zakresie wysokości spłat 
dniach najbliższych, wobec uzyska- | długów wzamian za uzyskanie dłu- 
nia agrement dla jego osoby ze stro- goterminowych kredytów przemy- 
ny „rządu francuskiego. Rząd sowie- | słowych. | 
cki zdecydowany jest na szybkie u- 


OGRANICZENIE PRAW MNIEJSZOŚCI: 
NIEMIECKIEJ WE WŁOSZECH 


Rzym, 15 października. (AW.), Wła- 
dze włoskie zakazały na terenie całe- 
go południowego Tyrolu używania ję- 
zyka niemieckiego we wszystkich re- 
stauracjach, kawiarniach i innych loka- 


lach publicznych, a w szczególności na 
szyldach i napisach na zewnątrz do- 
mów. Napisy te najpóźniej do 30-go li- 
stopada muszą być przemalowane na 
język włoski, 


NADUZYCIA SADÓW 


WALDEMAR? S TOLERUJE 
POLOWYCH 


Waldemarasa, iż toleruje nadużycia 
sądów polowych, w których zasiada- 
ja wyłącznie oficerowie. Sądy te, 
zdaniem pism, traktują sprawę je- 
dnostronnie, przyczyniając się do za- 
pełniania więzień ludźmi niewinny- 
mi. Prasa ostrzega rząd przed dal- 
szem uprawianiem teroru, który do- 
prowadzić może w konsekwencji do 
poważnego koniliktu wewnętrznego. 


Prasa opozycyjna zarzuca rządowi 


RZĄDY WALDEMARASA W LITWIE 


NAN al machiwói , vanh 
coraz trudniej będzie mu odgrywać | rji; by parlament zwyciężył w walce 
i tak już kłopotliwą rolę „Rządu 0- | z Rządem bez odwołania się do opi- 
patrznościowegć A „wysoko ponad | nji mas ludowych, gdy walka toczy 
wszys!kiemi klasami wzniesionego i| się o najistotniejsze podstawy demo- 
wszystkim wszystko dobre czyniące. | kracji. Nie było też przykładu, by na 


40... i walkę taką zdobył się parlament o 
Dlatego to utrzymanie w mocy de- większości reakcyjnej. Ale był już 
mokratvcznej ordynacji wyborszej | niejeden przykład zwycięskiej walki 


o demokrację wszczętej przez parla- 
ment pod decydującym wpływem le- 
wicy i popartej przez opinję mas lu- 
dowych, bezpośrednio ze swem 
przedstawicielstwem parlamentarnem 
współdziałających. 
„ Dlatego to naczelnem wskazaniem 
demokracji polskiej w chwili dzisiej- 
szej musi być stworzenie siły zdolnej. 
do podjęcia dziejowych prac, które 
na nią czekają. 

Pamiętać trzeba, że przyszły Sejm 


trzeba uważzć za pierwsze chyba 
niewątpliwe zwycięstwo demokr-cji 
nad grożącą dsztatwą. - Zwycią:' wu 
— dziś już oóUz.ic sione. 

Nikt się chyba nie łudzi co do tego 
że przyszły Sejm inaczej będzie trat. 
towany przez Rząd niż Sejm obecny, 
ieżeli ten przyszły Sejm będzie rów- 
nie wobec Rządu bezbronny. A bez. 
bronność dzisieisześo Sejmu, niezdol- 
ność jego do walki o godność przed- 
stawicielstwa narodowego ma swoje 
źródło przecie nie w czem innem, jak 
tylko w reakcyjnej większości tego 
Sejmu. 'Wiekszość ta nie chce pro- 
wadzić walki z Rzadem, który speł- 
nił i spełnia wszystkie jej postulaty 
śospodarcze. A już żadnej niema po | chwalać zmiany Konstytucji bez u- 
temu racji, by ta reakcyjna wiekszość | działu Senatu, co mu nada charakter 
narażała sie bliskiemu sobie Rządo- | Konstytuanty. Będzie mógł wresz- 


nia się pozbawi Rząd nadzwyczaj- 
nych pełnomocnictw  ustawodaw- 
czych. z których Rząd ten dziś korzy- 
sta, Bedzie też mógł nowy Sejm u- 


wi w obronie demokracji parlamen- | cie, mając w ręku pełnię władzy u- 
tarnej. po której znacznie mniej się | stawodawczej odzyskać prawo kon- 
dla siebie spodziewa, niż po „stosun- | troli działalności Rządu, które dziś 
kach bezpośrednich" z Rządem. Dla- | utracił. 
tego to sponiewieranie parlamenta- | Trzeba wiec aby zorśani 
Polsce nie jest wcale wy- | klasa robotni ieścii Spd: 
ARAN Ailen R d I h „Sa robo mieza w mie cte t na wsi 
a í ządu ale oniera | oraz ufrupowania włościańskie wal- 
się na solidarnem współdziałaniu z 
Rządem | — reakcyjnej większości 
seimowej, 

„Jest jedn>k możliwe stworzenie w 
przyszłym Sejmie siły zdolnej do 
podiecia zadania odbudowy demo- 


iu podreły, wspólnie. śmiało i windo- 
mie. Nie pierwszy to raz do wałki tej 
ramie przy ramieniu wypada im sta- 
nać, Przecie najbliższe etapy tej wal- 
ki nie o co innego toczyć się bedą 
jak o utrwalenie i rozwiniecie wska- 
zań pierwszego Rządu Ludowego 
Rzeczpospolitej: Robotnicza - Włoś- 
ciańskiego Rządu Lubelskieśo. 
Adam Pragier. 


ludowych w mieście i na.wsi do czyn- 


Nie było dotąd przykładu w histo- 


przez sam fakt swego ukoństytuowa- zwolenie". 


kę o przyszłość własną i o losy kra: | 
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NDANI NNO ESAE EDA NO DE A NAA OA 
NUMER POJEDYNCZY 


20 GROSZY. 


RADA NACZELNA 


W dniach 6 i 7 listopada odbędą się 
w Warszawie posiedzenia Rady Naczel- 
nej P, P. S. 


Początek obrad w dn. 5 listopada o g. 
11 rano. 


ZJAZD ZWIĄZKU MI/ ST 


W piątek 21 października rozpo- 
czynają się w Poznaniu obrady Zja- 
zdu Związku Miast. 

P; P, S. stanowi w samorządzie 
miejskim siłę pierwszorzędnego. żL3- 
czenia. Frakcja P, P, S. na Zjeździe 
musi być odpowiednio: reprezento- 
wana. Poszczególne trakcje radnych 
P. P.-S. w różnych miastach dążą do 
tego, by liczba naszych towarzyszów 


na Zjeździe wyrażała prawdziwy tt- 
kład sił w samorządzie miejskim 

W Poznaniu od dn. 21 października 
włącznie, poczynając od god”. B ra- 
no, funkcjonować będzie w Nowym 
Ratuszu, sala Nr. 35, Biuro Zjazdo- 
we P. P, S., do którego zgłosić się 
winni wszyscy towarzysze na Zjazd 
wybrani. 


PAMIĘCI TOW. BORUCHA SZULMANA. 


Dziś o godz. 10 rano odbęczie się | 
obchód odsłonięcia tablicy pamiat- | 
kowej ku czci Borucha Szulmana, | czas 


członka Organizacji Bojowej P. P. S. 
zamordowanego przez Rząd caiski, 
Obchód rozpocznie i 
Stowarzyszenia b, więźniów poliżycz- 
nych przy ul. Leszno Nr. 53, stam- 
tąd pochód wyruszy na cmentarz ży- 
dowski, gdzie spoczywają prochy to- 


się w lokale | 


warzysza Szulmana, 

Tow. Szulman poniósł śmierć pod- 
zamachu na znienawidzone- 
go w Warszawie komisarza policji 
Konstantinowa. 

Redakcja „Robotnika” składa pa- 
mięci bohatera hołd czci serdecznej 


| i wdzięczności proletarjatu za oliarę, 


która nie poszła na marne. 


'Zbiórka wszystkich, pragnących uczcić pamięć Borucha 


CRTI 
ie 


| S$zulmana dziś o godz. 10 r. w lokalu Stowarzyszenia b. Więź- 


|niów Politycznych, przy ul. Leszno 53. 
à c. K. W., W. 0 K. R.i Warszawski Wydział Kobiecy P.P.S. 


wzywala towarzyszki i towarzyszów do licznego udziału 
„| w obchodzie. 


Kowno, 15 października, (AW)! - 


2. DZIŚ WYBIERAJĄ 2. 


CZĘSTOCHOWA, WŁOCŁAWEK, ZAWIERCIE 


| Robotnicy i pracownicy umysłowi | 


głosują wszędzie na jedyną listę Polski 


pracy i walki, na listę Nr,2P.P.S. i 
klasowych związków zawodowych, 


ARTYKUŁ, KTORY POZOSTANIE BEZ . 
- ODPOWIEDZI 


We wczorajszym „Kurjerze Porannym" 
znaleźliśmy artykuł pióra prof, Un:wer- 
sytętu Poznańskiego Cz. Znamierowskie- 
go. Redakcja „Kurjera* poczyniła w sto- 
sunku do treści tego artykułu słuszne 
zastrzeżenia, bo nie chciała widocznie 
brać na swoją odpowiedzialność nie- 
zwykłych zgoła napaści na Polską Par- 
tję Socjalistyczną, które p. Znamierow- 
ski na wstępie swoich wywodów umie- 


ścił. Napaści te przekraczają normę 
zwykłej, choćby bardzo ostrej, poiemi- 
ki. Nie będziemy na nie z tego względu 
odpowiadali. „Kurjerowi Porannemu* 
pozwolimy sobie zwrócić uwagę, że ta- 
kie właśnie artykuły i tacy, jak p. Zna- 
mierowski, ludzie, kopią przepaść naj- 
głębszą pomiędzy inteligencją posiępo- 
wą a polskim ruchem socjalistycznym i 
5 klasą robotniczą. 


"DZIŚ W DODATKU GOSPODARCZYM 
„ROBOTNIKA“ 


CZYTAJCIE CIEKAWE ARTYKUŁY O ZNACZENIU ! WARTOŚĆ 
| POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ 


DZIŚ DZIECI ROBOTNICZE ZNAJDĄ W „ROBOTNIKU* SWEGO 


„PRZYJACIELA DZIECI“ 


- ZARZĄD GŁO./NY „WYZWOLENIA“ 


Dziś rozpoczynają się w Warszawie | w organizacji „Wyzwolenia” naszej Ra- 


obrady Zarządu Głównego P. S, L, „Wy- 
", Zarząd Główny odpowiada 


; 


dzie Naczelnej. 
Oczekiwane są rezolucje polityczne o 
' dużym znaczeniu. 


na aa na ad 


STRAJK W KOPALNIACH WĘGLA KAMIENNEGO 
w W NIEMCZECH 


Wobec tego, że rokowania między 


| pracodawcami a górnikami w ko- 


palniach węgla brunatnego nie dały 
żadnego rezultatu, robotnicy posta- 
nowili przystąpić do strajku, który 
obejmie wszystkie kopalnie węgla 


Pekin, 15 października (AW.). Sytwa- 
cja miasta w ciągu dnia wczorajszego u- 
legła  niebezpiecznemu pogorszeniu, 
Wojęka południowe, które zdołały prze- 
rwać front armji Czang-Tso-Lina na 
południowy zachód od miasta, dokona- 


Berlin, 15 października, (AW.). — | brunatnego w Niemczech  Środko- 


wych, Do strajku przystąpi 80.000 
robotników, Strajk ma się rozpocząć 
w poniedziałek; Strajk ten może 
mieć dla Berlina poważne skutki, 
gdyż miasto zaopatrzone jest w w- 
giel jedynie na 14 dni, 


W OCZEKIWANIU UPADKU PEKINU 


cy raidu fankużącege, zdołały pezedo- 
słać się na tyły wojsk generała Czang- 
Tso-Lina. W związku z tą sytuacją 
'Czang-Tso-Lin zarządził ewakuację 
miasta. Sytuacja Pekinu uważana jest 
za poważną. 7 


wszy przy pomocy kilku pułków konni- | 


BŁ LENA Str 2 
MAŁY FELJETON 


KONSPIRACJA, 

Narada dygnitarzy dobiegała końca. 

Dygnitarz A,: A zatem, panowie, mo- 
ge uważać mój wniosek o racjonalnej 
hodowli karasi w śmietanie za przy- 
jęty. 

Dygnitarz B.: Oczywiście przyjęty. 
Tylko proszę panów ani słówka o tem 
do prasy opozycyjnej, 

Chór dygnitarzy.: Oczywiście, natu- 
ralnie. 

Dygnitarz C.: Przypuszczam, że rów- 
nież mój projekt, dotyczący standary- 
zacji opadów atmosferycznych, mogę 
uważać za przyjęty. 

Chór dygnitarzy: Oczywiście, natural- 
nie, 


Dygnitarz B.: Rzecz prosta, że i o tem 
ani słówka do prasy opozycyjnej. 
Chór dygnitarzy.: Oczywjście 

ralnie. 

Dygnitarz D.: Zwracam uwagę, że 
mój projekt zmiany nazwy m. Piekut- 
kowa na Pikutków nie został przegło. 
sowany. 

Chór dygnitarzy.: Niema sprzeciwu! 

Dygnitarz B.: I tu proszę panów o ści- 
słą dyskrecję. Ani słówka do prasy v- 
pozycyjnej. 

Chór dygnitarzy.: Oczywiście 
ralnie. 

Dygnitarz E.: Zanim się rozejdziemy 
chciałem zakomunikować panom, iż ju. 
tro będziemy atakowani przez całą pra- 
sę opozycyjną. Proponuję wydać zarzą- 
dzenie o konfiskacie. 

Chór dygnitarzy.: Oczywiście 
ralnie, 

Dygnitarz B. drapie się w głowę i 
wzdycha): Gdybyż tego można doko- 
naé bez jej wiedzy. ` Ultimus, 
Na DĄ A 0 DORA NA A AAA 
ZE ZWIĄZKU POLSKIEJ INTELIGEN- 

CJI SOCJALISTYCZNEJ. 

W poniedziałek dn. 17 b, m. o g. Si 
pół wiecz. w lokalu Klubu Społeczno - 
Politycznego w Kamienicy Książąt Ma- 
zowieckich, Stare Miasto Nr. 31, odbę- 
dzie się pierwsze po wakacjach Zebra- 
nie dyskusyjne. Referat na temat „Ro- 
zwój ustawodawstwa społecznego w o- 
kresie powojennym" wygłosi tow. Zbi. 
gniew Skokowski. 

Wstęp wolny dla członków P. P. S. i 
Związków Zawodowych. 


natu- 


natu- 


natu- 


JAN KWAPIŃSKI 


Z MOICH WSPOMYIJEŃ O REWOLUCJ: 
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ZACIĘTA WALKA „LEWYCH* ESERÓW Z BOLSZEWIKAMI 
WALKA Z GRASUJĄCEMI BANDAMI 
ORŁA A. STRUGA, HOŁÓWKI I ARCISZEWSKIEGO. 
Lewi eserzy nie 'potrafili znaleźć wspólnego języka z bolsze- 

wikami, w sprawie „haniebnego pokoju w 


cji Brzeskiego pokoju na IV nadzwycza. 


wi eserzy odwołali swoich przedstawicieli z Rady Komisarzy lu. 


dowych, zaczęła się pomiędzy lewymi 


nieubłagana walka. Lewi eserzy rozpoczęli namiętną agitację w 
wojsku, wzywając resztki tych wojsk do powstania przeciwko 
najeźdźcom niemiecko — austrjackim. Pomimo wytężonej akcji agita- 
cyjnej, nie mogli jednak wywołać poważniejszych rozruchów pow- 
stańczych, Na V lipcowym zjeździe walka lewych eserów z bolsze- 


wikami doszła do zenitu, 


Po burzliwym posiedzeniu, na którym 
groziła bolszewikom „rewolwerem i bombą”, bolszewicy zmuszeni 
byli do bardziej stanowczych kroków, tym bardziej, że lewi eserzy 


przenieśli walkę z sali obrad na ulicę, 


Na kilka godzin udało się lewym eserom stworzyć poważny 
zamęt w Moskwie, aresztowany był nawet przez nich Dzierżyński, 
Bolszewicy w oparciu o wierne oddziały łotewskich strzelców 


rewoltę stłumili, 


Po opanowdniu sytuacji, bolszewicy rozpoczęli rozbrajać lewych 
eserów, wywęłując rozłam wśród nich, częściowo im się to udało, 
Po rewolcie lewych eserów, bolszewicy objęli władze w swoje wy- 
Z hasła: pełnia władzy dla sowietów, które to hasło 
rozumiane było jako wyraz wspólnych wysiłków tych grup i partji, 
które stały na gruncie przewrotu październikowego powstało nowe 


łącznie ręce, 


hasło; pełnia władzy dla bolszewików! 


Taki obrót rzeczy nas — PPS-owców postawił w dość xłopo- 
tliwe położenie, Po ustąpieniu lewych eserów z sowietów, zostali- 
śmy sam na sam z bolszewikami. Musieliśmy się zastanowić co dalej 
robić. W parę dni po tym fakcie do Orła zjechała jakaś liczna 
_ banda, świetnie uzbrojona, której przewodził niejaki Suchonosow. 
, Banda Suchonosowa tytułowała się „Sztabem do walki z kontrre- 

wolucją i sabotażem”, Po zjawieniu się jej do miasta zapanowa- 
ły dzikie stosunki. Suchonosow wbrew komitetowi wykonawczemu 
' wprowadził stan oblężenia i rozpoczął po nocach „rozbrajać bur- 
żuazję”. Po takiem „rozbrojeniu”, które odbywało się w nocy, do 
Komitetu Wykonawczego od ludności napływały skargi na samo- 


wolę i zwykły rabunek. 


, Po tygodniu tej „strategicznej operacji" ogromna większość 
mieszkańców, została formalnie ogołocona ze wszystkiego. 


tąki nie mógł długo trwać. Szanująca 
o bezpieczeństwie ludności miasta. 
prezydjum gubernjalnego Sowietu, 


wilnych po 


Na tym posiedzeniu 


Siemaszko, Cóż, kiedy do naszej 
uzbrojonych cywilów, 


liśmy bardzo dużo, 
kozackich Kaledina, 
Dońskiego. 


> Miasto podzielone było na dwie równe części, 
Okę, W umówioną noc dziesięciu naszych towarzyszów pod do- 


się władza musiała pomyśleć 
Odbyło się poufne posiedzenie 
] w gmachu komisarjatu do spraw 
cywilnych (dawny urząd gubernatorski). Komisarzem do spraw cy- 
złożeniu godności przewodniczącego byłem ja. Posie- 
dzenie dlatego odbyliśmy w biurze, gdzie urzędowałem, 
byliśmy pewni czy Suchonosow nie przyaresztuje nas. 
i postanowiliśmy. rozpocząć walkę z ban- 
dą Suchonosowa. Dowództwo objął komisarz do spraw wojskowych 
dyspozycji było 150 żołnierzy 1 50 
z których 30 było PPS-owców. Pozatem mie- 
liśmy dwie pancerki, dwie armaty 1-4 kulomioty. Karabinów mie- 
po rozbrojeniu na dworcu kolejowym oddziałów 
które wracały z frontu Zachodniego do okręgu 


E a A iR KIE DREW ALWE DORIS 
ya e m 


„ROBOTNIK, 16 października 1927 r, 


„METRO7 OLIS". 


Jeszcze zanim odbyła 
„Metropolis"”, zanim 
netycznemi oklaskami sala „Paiace”, 
uż prawicowe gazety zaalarmowały, 
e wyświetlany ma być „bolszewicki o- 

raz", è 

Jak na wiosnę r. b. przeprowadzońo 
całą kampanię przeciwko nieoywale 
pięknemu obrazowi p. t.: „Burłak z nad 
Wołgi”, tak i obecnie agitacja prowa- 
dzona jest za tem, by „Metropolis jak- 
najprędziej zeszła z ekranu. 

Dlaczego? 

Odpowiedź na to jest b. prosta, Ka 
żdy obraz o podkładzie społecznym; ka- 
żdy film o zabarwieniu rewolucyj- 
nym, spotyka się z ostrą krytyką. Ka- 
żdy film przedstawiający rzeczywisty 
stan życia społecznego, ujawniający nagą 
prawdę obecnego ustroju społecznego 
jest zwalczany przez stery reakcyjno - 
kapitalistyczne, 

„Metropolis" jest jednym z nielicznych 
obrazów o głębokim podkładzie ideclo- 
giczno - społecznym. Akcja jego nie 
obraca się jedynie wokoło romansu. cz* 
intrygi, lecz jest zrealizowaniem . głę- 
bokiej myśli: czy ze zdobyczy pracy mas, 
czy ze zdobyczy kultury korzystać ma- 
ją jednostki czy masa; czy jedai mają 
pracować, a drudzy żyć z tej nrazv? 

„Wielki moloch” cudownie zresztą 
przeistaczający się przed oczyma boha- 
tera z niezliczonych maszyn - potwo 4w) 
pożera ofiary. Ofiary te'są „komieczne” 
po to, by ci „z góry” mieli wszystk» co 
najwyższa kultura, największe zdody ':e 
techniczne, mogą dostarczyć czło w e- 
kowi. Ci u „góry“, na powierzch- 
ni ziemi toną w  blaskach sło- 
necznych, korzystają z  aeroplanów, 
samochodów, z przedziwnych no- 
wych środków lokomocji. Ci „zgóry” 
bawią się w czarodziejskich ogrodach, 
gdzie wśród dziwacznych egzotycznych 
toślin panuje lekkość obyczajów ı wy- 
rafinowana lubieżność.,. A ci zdołu — 
żyją pod ziemią. Żyją głębiej, pod po- 


się premjera 
rozbrzmiała fre- 


wierzchnią ziemską, niż maszyny, klóre 


zajmują drugie piętro miasta, pod mia. 
stem bogaczy. Maszyny pędzą i ryczą, 
pożerają życie robotników, pożerają ich 
siły, pożerają powietrze, którego bra- 
knie dzieciom  proletarjatu, I wśród 


PRZYJAZD DO 


rześciu". Po ratyfika- 
Zjeździe Sowietów, le- 


eserami a bolszewikami 


„sztab nasz" 


tow. Spirydonówna 


ger. 


Stan 


na specjalnej 
gdyż nie 


w powiatach 


przez rzekę 


Petlury przeciwko 


Oficerów i żołnierzy, którzy przyjmowali 
kaniowskiej, przyjmowałem serdecznie, źle było z aprowizacją, 
przeto rozlokowywałem większe grupy dzielnych tych żołnierzy 
'Orłowskiej gubernji. Wszelkim próbom 
wojskowych-polaków do korpusu angielsko-francuskiego na Mur- 
man, przeciwstawiałem się stanowozo. Każdy 
jeżeli chciał jechać do kraju przez Orszę lub żme 
odemnie przepustkę, która ułatwiała mu prze 
republiki sowieckie 
którzy chcieli jechać do kraju. 
nych miałem nieograniczone 
koleją i przepustki, z prawa te 


szerokich mas zmęczonego pracą ludu, 
budzi się idea rewolucji. Zrzucić to ja- 
rzmo! Wydostać się z podziemi, tam na 
górę, gdzie wznoszą się przedziwne 
niesamowite budynki, - 

wMarja”, bohaterka sztuki jest uoso- 
bieniem miłości chrześcijańskiej, jest si 
łą łagodzącą. Jej dusza drży na myśl o 
walce, cały jej wysiłek skupia sig na 


powstrzymaniu wzburzonych mas. Dzię- |. 


kı prowokacji ze strony kapitalizmu, re- 
wolucja, burząca wszystko — wybucha. 
Pękają tamy, nałożone na tłumy przez 
Marję, pękają tamy, wstrzymującz ży- 
wiołowy odruch tłumu: niszczenie 

ldea rewolucyjna przeprowadzona 
została w obrazie z całą świadomością, 
Reżyser pokusił się o rzecz wielką. 
Chciał pokazać, iż siła rąk. siła prole 
tarjatu jest większa od siły kapitalizmu 
* jednostki. Wielkie maszyny okazują 
się niczem w momencie, gdy ręce pro- 
ietarjatu przestają je poruszać, Jedno- 
stka i genjusz stają się bezsilne w chwi- 
l, gdy zwarte masy solidarnie stają do 
walki, 

Co spowodowało załamanie się pro- 
wadzonej konsekwentnie linji ideologi- 
cznej — trudnó zrozumieć, Reżyser za- 
pewne chciał iść w myśl zasady ame- 
rykańskich filmów: Chciał dobrego za- 
kończenia, a owo dobre zakończenie wi- 
dział w akcie przymierza pieniędzy ma- 
są i jednostką. Dla usprawiedliwienia 
swego niezdecydowanego stanowiska w 
sprawie zwycięstwa, jednej ze stron, wy 
brał ideę chrześcijańską: jako łącznik 
godzący ręce i mózg wybrał serce. 

To zakończenie jest słabe. Widz, któ- 


ry od początku obrazu, utrzymany jest: 


w nastroju rewolucyjnym, który od po- 
czątku stoi po stronie ciemiężonego pro 
letarjalu, doznaje pewnego zawodu. 
Kto zwyciężył? 

Mimo tej jednej, jedynej zresztą wa- 
dy „Metropolis” jest obrazem niezwy- 
kłym. Jest nie tylko potężnym drama- 
tem, wstrząsającym nerwy widza, jest 
nietylko jednym z nielicznych obrazów o 
podkładzie społecznym. Pod względem 
technicznym i artystycznym stoi na naj- 
wyższym stopniu artyzmu. Trudno wy- 
liczać te dziwy, które widzimy, w cią- 
gu 12 aktów (film zresztą jest b, obcię- 


wództwem tow. Wojtasika — (zagłębiak ze sprawy Zygulskiego) 
zajęło przeprawy przez most od strony dworca kolejowego, inny 
oddział w, sile piętnastu ludzi pod dowództwem tow. Czyża, zajął 
dworzec kolejowy. Po odcięciu Suchonosowa od pancernego pocią- 
gu, któryculokował na bocznicy, prawy brzeg miasta znalazł się w 
rękach prawowitej władzy. Gmachy publiczne strzeżone były przez 
oddział tow. Cylińskiego. Po dokonaniu tej operacji trzeba było 
rozprawić się z głównemi siłami Suchonosowa, które ulokowane 
były w jednym ze szpitali na wzgórzu. Pozycja Suchonosowa pano- 
wała nad głównemi ulicami miasta i gmachem gubernjalnego sowie- 
tu, Walka trwała 15 godzin, w rezultacie żołnierze Suchonosowa 
zmusili swojego „atamana” do kapitulacji, licząc, że w ten sposób 
uchronią swoje głowy od odpowiedzialności. W czasie tych walk 
zginął tow. Cieśliński i jeden towarzysz nasz był ranny, Po roz- 
brojeniu „żołnierzy”  Suchonosowa 


i aresztowaniu 
zjawił się w kwaterze „Suchonosowa”. 


Oczom naszym okazał się straszliwy w swojej grozie widok. 
Narabowane w czasie rewizji nocnych przedmioty w ogromnym nie- 
ładzie leżały w kilku salach szpitalnych, Kosztowności, futra dam- 
skie, chirurgiczne instrumenty, chomonta — wszystko to leżało ra- 
zem. Praca ludzka przez zgraję łotrów zdeptana była straszliwiel... 

Po rozgromieniu bandy, ludność z ulgą odetchnęła. Miejsco- 
wa władza scwiecka zaś rozpoczęła energiczne kroki w kierunku 
stworzenia siły zbrojnej dla ochrony autorytetu miejscowej wła- 
dzy i bezpieczeństwa ludności. W sekcji naszej było kiikudziesię- 
ciu wojskowych — polaków, którzy z pismami 
przyjeżdżali do Orła z różnych formacji. Postanowiliśmy w poro- 
zumieniu z komisarzem wojskowym zorganizować z nich regularny 
oddział imienia Mireckiego, Komendantem oddziału naznaczony 
był polak Niwiński, komenda odbywała się w języku polskim. Za- 
gwarantowałem sobie, że nasz polski rewolucyjny oddział nie bę- 
dzie używany, do walk wewnętrznych i do tłumienia rozruchów 
chłopskich, wówczas bardzo rozpowszechnionych. Komisarzem po- 
litycznym w tym oddziale z ramienia partji nazmaczyliśmy tow. 
Stanisława Bergera (członka Rady Naczelnej). Dowódca Niwiński 
(zdaje się, że to pseudonim) po dwuch miesiącach został zawie- 
szony z powodu jakiejś malwersacji, o czem doniósł mi tow, Ber- 


Akurat w tym czasie przyjechał do Orła z listem od tow. Pu- 
żaka p. Bek (obecnie podpułkownik i szeł gabinetu p. Ministra 
Wojny). Przyjąłem p, Beka z otwartymi ramionami, w moim pry- 
watnym mieszkaniu i po krótkiej rozmowie, zaproponowałem mu 
objęcie dowództwa nad osieroconym oddziałem. Po pewnym cza- 
sie oddział nasz w porozumieniu z Sekcją i tow, Pużakiem prze- 
słany został do Ziarnowa na pogranicze Ukraińskie, Charaktery- 
styczne było, że oddział ten przez komisarza pogranicznego Gorba- 
czewskiego uważany był za najpewniejszy; większość oddziałów 
wojskowych grabiła miejscową ludność i wracających do 
ju wygnańców. Na specjalnej konferencji przy udziale tow, Pużaka 
ı przedstawicieli oddziału, ustalono, że w momencie wystąpienia 
emu i Niemooni, oddział wojskowy 
nasz miał połączyć się z Petlurą, Po przyjeździe do kraju, komuni- 
kowałem o tem ówczesnemu Naczelnikowi Państwa Piłsudskiemu 


audjencji. 


od tow. Pużaka 


udział w bitwie 


ierz czy oficer, 
rynkę—otrzymywał 
jazd na terytorjum 
j. To samo czyniłem dla wszystkich polaków, 
Będąc komisarzem do spraw cywił 
prawo wydawać karty przejazdowe 
go korzystałem obszemie! We wrze- 


PRZED WYBORAMI 


Akcja wyborcza rozwija się wszania- 
le, 

W środę odbyło się 15 wieców w fa- 
brykach i pod gołem niebem. Przema- 
wiali tow. tow. Pużak, Śledziński, Cza- 
piński, Biniszkiewicz, Próchnik 1 miej- 
scowi działacze, 

Od środy do piątku wyświetlano film 
ilustrujący gospodakę socjalistów w 
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ZANIECHANIE LOTÓW 


Z Paryża donoszą, iż w roku bieżą- 
cym, ze względu na pogarszające się 
warunki atmosferyczne, nie nastąpią 
już próby lotu Paryż—Nowy Jork Je- 
den z samolotów, który otrzymał na- 


W CZĘSTOCHOWIE 


Wiedniu od godz. 10 rano do 11-ej wie” 
czorem. Kino było przepełnione. i; 

Objaśniali film tow. tow. Kłuszyń 
ska, Próchnik, Lewak i inni. 

Należy się spodziewać, że wyborcy 
Częstochowy spełnią swój obowiąZć”* 
oddadzą swoje głosy na listę socjalisty* 
czną i przyczynią się do zwycięstwa. 


PARYŻ-NOWY JORK 


zwę „Niebieski Ptak”, budowany pó 
cjalnie dla lotów transatlantyckić 
przeznaczony będzie 
komunikacji lotniczych, 


LOT NAD ATLANTYKIEM 


Onegdaj, o godz. 23,40, przybył: do 
Natalu lotnicy francuscy: Costes i Le- 
blix, którzy również onegdaj wylecieli 


z Saint Louis w Senegalu, Lotnicy prz” 
byli dystans 3200 klm., z czego więk” 
szość ponad oceanem Atlantyckim. 


WSTRZYMANIE NAPŁYWU BEZDOMNYCH DO WARSZAWY 


Swojego czasu Magistrat m. st. War- 
szawy zwrócił się z memorjałem do 
Min. Spraw Wewnętrznych, w którym 
wskazał na groźne zjawisko masowego | 
napływu do stolicy osób, które przyby- 
wają w celu wynalezienia sobię dachu 
nad głową. Stwierdzono przytem, że w 
tardzo licznych wypadkach powodem 
napływu jest dążność słabszych tnan- 
sowo związków komunalnych do uchy- 


ty). Wznoszą się nieprawdopodobne 
budowle — żyją niesamowitym jakimś 
życiem potworne maszyny, dzieją się 
niezrozumiałe, tajemne a tak przecu- 
aowne misterja w laboratorjum m'strza, 
który tworzy sztucznego człowieka. 

W „Metropolisie”, choć mamy takich 
mistrzów gry mimicznej jak Abel i Rod- 
geers (odtwórca dr. Mabuze) żyje : gra. 
wszystko: i domy i maszyny—i zwłasz- 
cza tłum. Tłum, wyreżyserowany, wed-. 
ług najnowszych zasad reżyserji, jest 
głównym aktorem, którego gra jest tak 
silna, jak silną jest wola mas, Ika. : 


przywódców 
się do kraju, gdyż potrzebni 


Niestety, złamałem rozkaz, 


jego przyjazdu, tow, tow. P. 
maszynce, 


z owsem, ale oni nie 
ba mojego nie jedli! 
Po odwiedzinach tow. 


chodzie rocznicy rewolucji 


kra- 


W połowie listopada 


wą, W piękną listopadową 


werbowania | sty, po zwycięskiej rewolucji 


nośćl.,, 


, kooperatywach. Tow. Arciszewski okt 
władz partyjnych z kraju, siedzieć w Qrle do 1 stycznia 1919 10e 


1918 roku, zabierając z sobą resztki wygnańców z dziećmi. W 
dzyczasie przyjeżdżałem trzykrotnie do Moskwy do tow. Puta, 
który pracował w komisarjacie polskim i w polskiej komisji 


stosunki i dostawał chleb, kartofle i inne smaczności. Podczas © 


mować sprawami ogólnej polityki, pracowaliśmy z myślą 9 
kim powrocie do kraju, W ciągu roku 1918 dwa razy przyle dt 
z Moskwy komunista Łazoweter do Orła, próbując założyć 5% z 
polską komunistycznej partji, Pana tego grzecznie wyprasza” p” 
terenu gubernji Orłowskiej. Przyjmowałem również udział w oro” 


wanej sali jakiegoś gimnazjum, mówiłem na temat: „Co i 
dza sowietów ludowi pracującemu". Na postawione pytanie 
oświadczyłem że — politycznie otrzymali władzę przywódcy gor 
szewiccy, ekonomicznie klasa robotnicza pogorszyła swoją $ 
cję, od czasu, objęcia władzy przez Sowiety. Mowa moja pe* gf” 
bolszewików, natomiast wśród przeciwników bolszewickich pr 
jęta została burzą oklasków, ` 

Po tej uroczystości radzono mi być ostrożnym, jeże 
chcę dostać się z powrotem do więzienia, z którego wyszedł 


dnicy żegnali mnie nadzwyczaj serdecznie i część towarzyszó ogłe” 
ra pozostała. Jak tylko zdecydowałem się na wyjazd, nie ©" je- 
znaleść sobie miejsca. Rwałem się z całą duszą 
dząc, co będę robił i czy będę miał odpowiednią pracę 247 


wygnańców, Opnszczam miasto, w którego murach więzi á 
spędziłem najpiękniejsze młode lata, cierpiąc głód i upoko 10 18 

Opuszczałem miasto — myślałem — które dało mi © gó” 
tach bólu i targania się pełną satysfakcję. Serce moje nie zna”o ' 


cać się nad tymi, których rewolucja powaliła, pamiętałem po 
że jestem polskim rewolucjonistą, któremu nie wolno być mśc! KT 

Rewolucja dała mi wolność i władzę, której nie użyłem 
dla spraw prywatnych, służyłem wiernie ludowi rosyj 
tak samo, jak lud polski, cierpiał i walczył za swoia 


— me 


lenia się od spełnienia świadczeń, wy”. 


nikających z ustawy o opiece społe 
nej, W związku z tym stanem r sło 
Mim. Spraw Wewnętrznych rozesł 
okólnik do wojewodów, w którym A 
tępia dążność związków komunalna 
do. uchylania się od świadczeń społec?” 
nych. Okólnik z naciskiem stw:e 

że dostarczenie dachu nad głową 
domnym należy do zakresu opieki sg 
łecznej, na co wojewodowie 965 
zwrócić uwagę podległym im związk 
komunalnym. 

W końcu okólnik przestrzega pezei 
przerzucaniem świadczeń społeczny 
ra inne związki komunalne, a s 
szcza na m. st. Warszawę, bowiem g 
przeciwnym razie związki te naraż0 
będą na poniesienie znacznie wię e. 
go ciężaru w postaci zwrotu koszt 
związanych z opieką społeczną, WY À 
naną przez inne związki komun 
które to koszty, o ile nie będą zapłać. 
ne dobrowolnie, podlegać będą ściąć” 
ciu w drodze przymusowej. 


śniu przejechali z Moskwy do Orła tow. tow. Strug, Hołówko 
P Sokolnicki. W Moskwie Dzierżyński rozpoczął represję 
ciwko wojskowym polakom. -Kilkunastu aresztowano, tow, P% 
zmuszony tył interwenjować u Dzierżyńskiego. Pod wrażen! 
represji wyjechali nasi goście z Moskwy. Przyjąłem ich, jak ŻY" 
megłom uroczyście, ulłokowałem w najlepszym hotelu, a wieczore” 
zwołałem konferencję do sali konferencyjnej dawnych guberna 
rów Orła. Z ust tow, tow. Struga, Hołówki i p. Sokolnickieśo 
trzymaliśmy informacje o tym, cv się dzieje w kraju. Nie będę oP 
wał bezgranicznej radości, jaką nam zrobili nasi mili goście, 
wiadając o kraju. Nie ukrywam, że po ich wyjeździe, ogarnęła 
tęsknota do kraju, że nie mogłem sobie dać rady. 
W miesiąc później przyjechał tow, Arciszewski z tow. 
kiem. Tow. Arciszewski przywiózł polecenie z Centralnego adat 
k 


or% 
pak 


LĄ 


0” 
pf 
pute 


mitetu Robotniczego, żeby szereg towarzyszów przez Ukrainę: wrych 


są do pracy w związkach zawodo ać 
polecił mi, jako wysłać 


gdyż wyjechałem z Orła w listopa ię: 
ka 


kwidacyjnej, Tow. Pużak mieszkał z tow. Grzecznarowskim s4 
ostatni pracował, jako garbarz; tow. Grzecznarowski miał 18" a 


i G. urządzali bibę, gotując barana tigr 
a 


Trzeba nie zapominać ,że był to czas wielkiego 
du i braku produktów spożywczych w Moskwie i Petersbur$ 
przez naiwność przywoziłem z „urodzajnego” Orła do nich, 
poczuwali się do wdzięczności — wręcz * 


chleb 
e 


a a 
się pliss 
pei” 


Arciszewskiego, przestaliśmy 


październikowej. W pięknie hen wła” 


vier 


yj se 
em. 

" ' 
zdałem urząd swojemu następcy! któ” 


do kraju, nie pko- 


noc, opuściłem miasto wraz Z enny% 


e 
w miarę sił swoich nie pozwoliże”. „ze, 
umie” 


„a, MóJ 
rel 


dla normany* 


o 
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DOLE I NIEDOLE ZDOBYWCÓW PRZESTRZEŃ 


słychać na świecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 
WALKI RELIGIJNE W INDJACH. 


dny onOszą z Delhi (Indje), że od paru 
toczą się tam krwawe walki pomię- 
dł Braminami a Buddystami, na po. 

religijnem. Kilkadziesiąt osób zo- 
dacją ji ciężej poranionych. Likwi- 
kan "mą rozruchów zajęła Się ae 
ZDERZENIE TRAMWAJU Z AUTEM. 


zlaskutek zderzenia tramwaju AJ, 
> obilem w Indianopolis (U. SA 
osób zostało zabitych, a około 20 4 
ios o rany. 


NIE BANDYTÓW W MEKSYKU 


as pobliżu Saltillo (Meksyk), oddział 
ytów złożony z przeszło 2 tysię- 
M. spadł na pociąg idący z Saltillo do 
sd ksyku, Uzbrojona załoga pociągu 
lała powstrzymać ogniem karabino- 

7 napastników. Zawezwane natych- 

t wojska po zaciekłem starciu roz- 

ły bandytów. 


PRZEPŁYNIĘCIE KANAŁU LA 
MANCHE. 


Ma Angielka Gill przepłynęła kanał La 
nche w 15 godzin i 9 minut. Jest to 

trzecia pływaczka angielska, która 
naj aś! tego tygodnia przepłynęła ka- 


a 
ALACZEGO IE TOZA 


w nowym Jorku ustalono następującą 
statystykę powodów, które skłaniają 
małżeństwa do rozwodu. 

r Na 100 rozwiedzionych małżeństw 
ozwiodło się 

41 z powodu niewierności małżonka, 

z powodu niewierności żony, 

12 z powodu trudności materjalnych, 

12 z powodu rozrzutności żony, 

3 z powodu opilstwa męża, 

8z powodu nadmiaru,.. dzieci, 

2 z powodu złej kuchni, 

3 z powodu złego obchodzenia się i 

3 ah powodu rozczarowania. 

wakie są powody pozostałych 7 c. 
sta tatystyka milczy. si 


MŁODZIEŻ SOCJALISTYCZNA 
$OTWY POTĘPIA GWAŁTY 
FASZYSTOWSKIE NA LITWIE 


Kilka dni temu odbył się w Rydze o- 
a omny wiec publiczny, zwołany przez 
ajwiększą akademicką organizację so- 
listyczną na Łotwie „Zemgalję”, kil- 
Kł ziesięciu przedstawicieli której go- 
studencki nasz Zw. Niez. Młodz. 
Ocjal, latem b. r. w Polsce. Wiec ten 
wyrazem protestu opinji publicznej 
zeta przeciwko gwałtom i teroro- 

1 słosowanemu przez faszystowski 
tząd Waldemarasa Ai eai e apd 
šocjalistom jak i mniejszościom polskim 
Litwie. Referat studenta - socjalisty 
owna, tow. Antoszewicza, wzbudził 


oromne oburzenie wśród licznie zgro- 


“mia 
èk sta 


ug zonej młodzieży łotewskiej. Wiec 
Ww walił rezolucję, potępiającą gwałty 
emarasa, . 


SERCE KOSCIUSZKI 
W STOLICY. 


„Nowe o godz. 3 min. 35 przybył do 
aag s wagon, wiozący z Rappers- 
"ng serce Naczelnika Kościuszki. Na 
2% cu wagon, udekorowany zielenią, 
“witała kompanja honorowa 36 pułku 
kięchoty z orkiestrą. Na dworcu ocze- 
ck, ministrowie: Romocki i Dobru- 
sie gen. Fabrycy w zastępstwie Mini- 
a Spraw Wojskowych, gen. Rożen, 
tik 4. jeniawa-Długoszowski, p'łkow- 
aleszewski, komendant policy, ko- 
miastą Jaroszewicz, prezydent 
Słomiński oraz poseł szwajcar- 
Pie w Warszawie ` Segesser.  Brunegg. 
w zx z sercem Kościuszki eskorto- 
Mig, w drodze do Warszawy pułk. Ka- 
Woi i, zastępca Szefa Gabinetu M. S. 
olioa i por. Narzymski oraz dwuch 
erów armji szwajcarskiej, Przy 
iękach hymnu oficerowie polscy 
bo lieśli puszkę z wagonu i przeniesio- 
ią do powozu Preżydenta Rzpiitej. 
dz; Uroczystości przenoszenia wzięli u- 
cji, Przedstawiciele Rządu, dypioma- 
Wojska i t. d. Na dziedzińcu dwor- 
R. jako eskorta powozu Prezydenta 
itej ustawiony był szwadron l puł- 
Pr z woleżerów. Puszkę w  powozie 
ficer zplitej na Zamek przewieźl 4 o- 
Pr Ee Na Zamku oczekiwał na nią 
h at Rzplitej w otoczeniu swej 
ck Puszkę przeniesiono do kaplicy 
Cha Owej i umieszczono z lewej strony 
kap za, W godzinach przedwieczornych 
tek, Pelan Prezydenta Rzplitej, ks. Boja- 
Powrot odprawił nabożeństwo z okazji 
tu serca Naczelnika Kościuszki 
Hiczyzny, 


W ostatnim numerze „Pobudki”, re- 
dagowanej przez tow. L Daszyńskiego, 
znajdujemy artykuł wstępny, który po- 
niżej podajemy. 

Kiedy Otto Bismarck rozpoczął 
rządy konfliktu z Sejmem pruskim 
o to, czy Sejm ma prawo decydować 
© budżecie królewskiej armji prus- 
kiej wówczas znalazł się w najo- 
strzejszej walce z liberalnem miesz- 
czaństwem, które broniło konstytu- 
cji, Klasa robotnicza nie miała w 
owym czasie (początek lat sześćdzie- 
' | siątych ubiegłego stulecia) ani jed- 
nego posła w Sejmie, bo nie miała 
prawa wyborczego, Wówczas zbli- 
żył się do Bismarcka znakomity 
wódz socjalistów, Ferdynand Lassal- 
le, obiecując mu w walce z Sejmem 
pomoc. 

Krok ten Lassalla wywołał wielce 
krytyczny nastrój wśród innego od- 
tamu socjalizmu niemieckiego. Ale 
Lassalle nie ustawał w obcowaniu z 
Bismarckiem, który go pociągał swo- 
im genjuszem. Cóż jednak było 
pierwszym i głównym warunkiem 
owej politycznej przyjaźni? 

Oto Lassalle przekonywał gorąco 
Bismarcka, że głównym sposobem 
pokonania. liberałów jest danie na- 
rodowi powszechnego głosowania, 
czyli polityczne uzbrojenie robotnika 
w prawa obywatelskie, 

Wkrótce potem zginął Lassalle w 
pojedynku, 

e rozmowy socjalisty z genjal- 
nym twórcą nowoczesnego państwa 
niemieckiego nie poszły na marne, 

Bisma opiera po kilku latach 
konstytucję Rzeszy na powszechnem 
głosowaniu, które stało się kitem łą- 
czącym państwo wobec intryg i róż- 
nic kilkunastu dynastycznych dwo- 
rów książąt niemieckich, 

Wkrótce po tej głębokiej przemia- 
nie zawiera Bismarck przyjaźń i so- 
jusz z liberałami przeciwko robotni- 
kom. Rozpoczyna się walka, w któ- 


rej Bismarck poniewiera i lekceważy |- 


parlament powszechnego głosowa- 
nia, odracza go i rozwiązuje, a prze- 
ciwko  socialistom doprowadza do 
specjalnych ustaw wyjątkowych, 
które szaleją przez lat dwanaście. 
Socjalizm prześladowany wzrasta, 
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ZNACZENIE SWOBÓD I PRAW POLITYCZNYCH |KRONIKA POLITYCZNA 


czerwona fala zalewa życie Rzeszy, 
aż wreszcie po ustąpieniu Bismarcka 
Wilhelm II musi znieść prawa wyjąt- 
kowe. Bismarck dymisjonowany „SPę- 
dza resztę życia na wsi, ziejąc niena- 
wiścią do cesarza. Aż pod koniec dłu- 
giego swe$o życia genjalny starzec 
wypowiada następujące słowa: 

wW walce między pracą a kapita- 
łem pocie praca najliczniejsze try- 
umfy i tak będzie zawsze, gdzie ro- 
botník ma prawo głosowania. Jeżeli 
kiedyś przyjdzie do ostatecznego 
zwycięstwa, będzie ono po stronie 
robotników“, 

Prawa polityczne klasy robotni- 
czej są najpotężniejszym środkiem 
masowej walki w nowoczesnem pań- 
stwie. Nie zastąpi ich żaden suro- 
gat w formie jakichś ciał mianowa- 
nych, ani żadne fawory rządzących, 
okazywane raz tej, drugi raz innej 
klasie społecznej, 

Prawo wyboru posłów do parla- 
mentu jest równocześnie środkiem 
rozwoju politycznego mas ludowvch. 
ich środkiem zbliżenia się bezncśred- 
nio do życia państwowego. periodycz- 
nem ocenianiem zjawisk tego życia. 

Nieraz despotyzm próbował być 
„przyjacielem robotników”, dając im 
pewne korzyści ekonomiczne, wza- 
mian za prawa obywatelskie, których 
ludowi odmawiał, Nigdzie w dziejach 
iednak nie widzimy, żeby taki despo- 
tyzm utrzymał na stałe choćby owe 
swoie podarki ekonomiczne. 

Napoleon III rozpędził parlament, 

aby zostać „cesarzem Francii", a zro- 
bił to rzekomo w obronie żądań ro- 
botniczych, Ale w krótkim czasie po 
obięciu władzy zwrócił się przeciw 
robotnikom, Odtąd prześladował ce- 
sarz ruch robotniczy aż do swego ha- 
niebnego końca: poddania się Pru- 
sskom vo bitwie pod Sedanem. 

Podobnych przykładów dostarcza- 
ją dzieje nowoczesne w każdem cy- 

wilizowanem państwie. 


wego parlamentu, bez swo oby- 
watelskich nie może klasa robotni- 
cza wywalczać swej przyszłości. To 
doświadczenie dziejowe oddawna też 
stało się fundamentem ruchu socjali- 
styczneśo. 


WRZE EJ EA NG NOE EE GE PO y PAAA 33 SANG TRD AŹ EO EE BRE WE 


P. SZULGIN I G.P.U. 


P, Pi ongiś redaktor „Ksjewlani. 
pa”, monarchistycznego i antysemickie- 
go dziennika w Kijowie, później uczest- 
nik wspólnie z Guczkowym delegacji, 
która w marcu r. 1917 żądata w Psko- 
wie abdykacji od cara Mikołaja II, wre- 
szcie działacz polityczny z ramieni. De- 
nikina i Wrangla, został po zajęciu Nry- 
mu przez bolszewików emigrantem, 'po- 
zostając nadal doradcą politycznym jcn 
Wrangla. Przed dwoma laty p. Szu!gin 
za zgodą i wiedzą jen, Wrangla pusta- 


nowił pojechać nielegalnie do Rosji i zor- 


jentować się na miejscu w sytuacj. P>. 
jechał, wrócił szczęśliwie, wydał książ- 
kę p. t. „Tri stolicy („Trzy stolice' —Pa- 
terburg, Moskwa i Kijów), w której to 
Ls.ążce opisał szczegółowo _.położen'e 
wewnętrzne Sowietów, jako dojrzewa- 
jące do przewrotu monarchisryczaego: 
książka, utrzymana w tonie spokojnrm, 
przedstawia sprawę w ten spc>ób, ze So 
wiety wprowadziły szereg  ioJatn::h 
zmian w życiu rosyjskim; zmiany te 
przygotowują grunt dla powrotu menar 
chji z w. ks. Mikołajem Mikołajcw.czem 
na czele; monarchja powinna przyjąć i 
vznać niektóre reformy sowieckie, w 
pierwszym rzędzie zasadę decentraliza- 


CH, 

Podróż Szulgina zorganizowała jakaś 
tajemnicza grupa rzekomych „przemyt- 
ników” pod nazwą „Trust“, złożona, jak 
Szulgin sądził, z byłych oficerów cars- 


kiej armji PA AA Owi „przemytni- 
cy" otaczali Szulgina przez cały czas 
czułą opieką, ułatwiali mu wszystko i 
wreszcie odstawili w całości do śrani- 
cy łotewskiej. 

Szulgin napisał zagranicą książkę, po- 
słał ją dla przejrzenia do swoich p'zyja- 


ciół — „przemytników'; był zachwy- |" 
cony; był wniebowzięty. 4 


I oto Burcew ogłosił sensacyjne rewe- 
lacje, potwierdzone w następstwie przez 
Partję S. R. Owi- „przemytnicy" —- to 
zwyczajni agenci sowieckiej policji po- 
litycznej — G. P. U, Cała „nielegalna" 
ay a p. Szulgina odbyła się z pomo- 

4 G. P. U. Książkę Szulgina redażowa- 
ło G, P. U. Szulgin padł ofiarą złoś!:wej 
mistyfikacji G. P. U. 

Pn naco było to G. P., U, potrzeb- 
ne 

Są różne wersje. Według jednej G. 
P, U. chciało poprostu w chwilach wòl- 
nych od innych zajęć zakpić z monarchi- 
stów rosyjskich i skompromitować ich 
wobec emigracji. lnni twierdzą, że 
Szulgin obiecał „przemytnikom” pizy- 
słać po sobie jen, Wrangla, słowem G. 
P. U. przygotowywało zasadzkę. Inni 
jeszcze mówią o chęci Sowietów nawią- 
zania kontaktu z monarchistycznym od- 
łamem emigracji. W każdym bądź razie 
biedny p. Szulgin zdał egzamin z wystar- 
czającego stopnia naiwności. 


Sip. - 


PAINEIS aw O A w w a na ER ONEJ 
„ROBOTNIK“ PRZECIWKO PAŚCIE 


W dniu 15 b. m. Sąd Pokoju VI okr. 
w sprawie „Robotnika” przeciwko „Pa- 
ście” uznał, że nowa taryfa telefonicz- 
na stosowana być może już od 1-go 
Lpca b. r, uważając wbrew opinji Ko. 
misji Prawniczej, iż ogłoszenie rozpo- 
rządzenia ministra Poczt i Telegrafów, 
w Dzienniku Ustaw, czyni zbędnem 


jekiebądź uprzedzenie abonenta o zmia- 


nie taryfy. 
Wyrok tem nie PETON kwestji wy- 
sókości opłat telefonicznych, tudzież 


wprowadzenia liczników i jako niezgo- 
dny z normami prawa cywilnego, bę- 
dzie zaskarżony do instancji wyższej, 


NOWOOTWARTY 


BAR MIESZCZAŃSKI 


JEROZOLIMSKA 7 (róg Brackiej) 
poleca Sz. Publiczności znakomite zakąski, zimne i gorące, piwo z beczki, 


świetnie utrzymane i pierwszorzędnie podawane oraz trunki 


wszystkich 


gatunków, po cenach rzeczywiście umiarkowanych. 


4 


Z poważaniem 


WITOLD WRÓBLEWSKI. 


Bez praw politycznych, bez ludo- | 


DELEGACI Y. M. C. A. 
W MINISTERJUM PRACY. 
Dn. 14 b. m. Główny Inspektor Pra- 
cy p. Klott, przyjął przedstawicieli w. 
M. C. A. pp. Johamneta i Cummingsa 
w sprawie warunków pracy młodocia- 
nych w. zakładach pracy i warunków, 
w jakich młodociani spędzają wolny 
czas od zajęć. Pu, Johannet i Cum- 
mings zwiedzą fabryki „Parowóz” i „Po- 
cisk”, zatrudniające młodocianych. P. 
Johannet pojedzie następnie do Łodzii 
Katowic, 


PRZYJAZD TOW, L. PIERARD'A. 

W dn. 19 października przyjedzie do 
Warszawy tow. Ludwik Pierard, poseł 
do parlamentu belgijskiego,” nasz dobry 

: dawny przyjaciel i wygłosi odczyt tre- 
ści literackiej, organizowany przez klub 
międzynarodowy literatów (PEN.). 

Z MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 

Przybył do Warszawy w sprawach służ- 
bowych wojewoda lwowski p. Borkowski. 

s 

Dotychczasowy wiekent starostwa w No- 
wogródku, p. Hryniewski Jerzy, mianowany 
został kierownikiem tego starostwa, 


Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
Jutro odbędzie się otwarcie konsulatu ho- 
norowego finlandzkiego we Lwowie. Na uro- 
czystość otwarcia wyjeżdża poseł finlandzki 
w Watszawie, p. Procope. , 
wk 
Dotychczasowy (RDA Wydziału Emi- 
gracyjnego w Min. Spraw Zagranicznych, dr. | 
Wojciech Tabor, wyjeżdża dziś do Helsing- 
forsu, w celu objęcia kierownictwa wydziału 
konsularnego przy Poselstwie Rzeczypospo- 
litej Polskiej. 
+2 
Chargé d'affaires chilijski, Becerza, amba- 
sador. Laroche i poseł Bogomołow zostali 
przyjęci przez min. Knolla dnia 15 b. m, 
wy: 14 b. m. — poseł angielski Max Müller 
i poseł Stetson. 


' BEZ TYTUŁU 


"Przed paru miesiącami C. K. W. P. 
P. S. wystąpił do prokuratora przy są- 
dzie Okręgowym w Grudziądzu z pro- 
śbą o pociągnięcie do odpowiedzialno- 
ci karnej dwuch urzędników poczty w 
Nowem (Woj. Pomorskie), którzy do- 
puścili się przestępstwa przewidziane- 
|go art. 354 k. k, a mianowicie naru- 

szenia tajemnicy listowej przez otwie- 

ranie listów C. K. W. P. P. S. do Ko- 
mitetü P. P. S. w Nowem, adresowa- 
„nych na nazwisko tow. Domańskiego. 

Minęło sporo czasu, aż oto C. K. W. 

P. P, $. otrzymał następujące pismo: 


Do 
Centralnego Komitetu Wykonawczego 
PUZ Si 


w Warszawie, 


— ae 


Niniejszem zawiadamiam iż dochodze- 
nia przeciwko Benkowskiemu Wiktorowi 
oraz, Kropidłowskiemu Michałowi o na- 
ruszenie tajemnicy listowej umarzam z 
powodu braku dowodów winy. 

Par. 354 k. k. wymaga ' świadomości 
sprawcy, iż otwierając list popełnia tem 
czyn karygodny. Dochodzenia w danym 
wypadku nie ujawniły żadnego interesu 
posądzonych w otwarciu listów, wysyła- 
nych do Domańskiego. Posądzeni są a- 
' polityczni, z Domańskim zaś w żadnych 
stosunkach nie pozostają. Listy zostały o- 
twarte w sposób jawny i prawidłowy, a 
mianowicie przecięte z boku, a następnie 
w sposób prawidłowy zamknięte (nalep- 
ki oraz notatka urzędowa o mylnem o- 
tworzeniu), i 

Wobec powyższych okoliczności tłoma- 
czenie posądzonych, że listy otworzyli 
przez pomyłkę, jest prawdopodobne, a 
wobec braku przeciwdowodów, musi byś 
uważane za prawdziwe, Czyn ich, wobec 
braku dolusu, może podpadać jedynie pod 
sankcję dyscyplinarną, 

Prokurator przy sądzie Okręgowym w 
Grudziądzu, 

(Podpis nieczytelny). 


A zatem uwierzyć mamy, że owi u- 
rzędnicy są „apolityczni*, że listy (a 
nie list) otwierano „pomyłkowo“, że te 
„pomyłkowo otwarte listy zostały 
„przecięte z boku w sposób jawny i 
prawidłowy” i że „równie „prawidło- 
wo zostały zamknięte”, 

Krytykować' postępowania prokura- 
tora nie wolno, przekonaliśmy się o tem 
podczas naszego procesu o krytykę 
wyroku 'w sprawie o istnienie szatana 
w Bydgoszczy. Niech i tak będzie. Te- 
raz my wierzymy, ale jeśli czytelnicy 
nasi będą innego zdania — to już nie 
będzie naszą winą. 


którym zachwycają się miljony ! 

którym entuzjazmuje się cały 
świat | 

9 o którym wkrótce mówić bę- 


dzie cała Polska | 


BESTJA MORSKA 


z najgenjalniejszym tragikiem współczesnym 


JOHNEM BARRYMORE 


oraz wzruszająco piękną 
` DOLORES COSTELLO 


ukaże się już w następnym programie 


kina „COLOSSEUM", 


PRZEGLĄD PRASY 


O stosunki z Rosją. — Pożyczka — 
Wybory samorządowe. 


Konferencja prasowa u nowego po- 
sła sowieckiego Bogomołowa dała a- 
sumpt trzem pismom do rozważań na 
temat stosunków polsko - sowieckich. 
Bezwzględnie przyjazny odzew słowa 
Bogomołowa znalazły w „Naszym Prze- 
ślądzie”*, Organ żydowski jest zadowo- 
lony i z kurtuazyjnego tonu posła i z 
jego komplementów pod adresem kul. 
tury polskiej i z jego francuzczyzny. 
Stosunek do Sowietów pismo to zale- 
ca regulować na wzór Francji, która 
zwalcza u siebie komunizm, ale chce u- 
trzymywać dobre stosunki z Rosją. Dla 
Polski bolszewicy są jedynym odłamem 
rosyjskim, uznającym traktat ryski, a 
śdy zawarte zostaną pakty o nieagresji 
i układ handlowy, gdy Rosja wypłaci 
Polsce należne jej z tytułu traktatu ry- 
skiego długi, wówczas agitacja komuni- 
styczna więcej straci, niż od represji. 

Inaczej zapatruje się „Rzeczpospoli- 
ta", Dla niej piękne słowa Bogomołowa 
nie mają wartości, dopóki przeczą im 
czyny sowieckie, A czyny te — to 
wzniecanie propagandy komunistycznej 
w Polsce, prześladowanie Polaków w 
Rosji, niedotrzymanie zobowiązań trak- 
tatu ryskiego. 

Stanowisko pośrednie zajmuje „Głos 
Prawdy“, Twierdzenie Bogomołowa,, że 
Rosja sowiecka nigdy nie zajmowała a- 
gresywnego stanowiska wobec Polski, 
| gazeta ta prostuje w tym sensie, że 
mowa tu chyba tylko o okresie po trak- 
tacie ryskim. Następnie uzależnia ona 
ustalenie dobrych stosunków polsko - 
rosyjskich od trzech warunków. Prze- 
dewszystkiem, jako rzecz sama przez 
się zrozumiała — zaniechanie propa- 
gandy komunistycznej. Dalej: wykona- 
nie zobowiązań traktatu ryskiego 
(zwrot pamiątek historycznych,  uisz- 
czenie długu). Wreszcie: zgoda Rosji 
na arbitraż w pakcie o nieagresji. 

O pożyczce zagranicznej wypowiada 
kilka uwag krytycznych krakowska 
„Nowa Reforma'', Sensacją nazywa ona 
warunek 20-letniego okresu amortyza- 
cyjnego, podczas gdy liczono na 30 lat. 

Podwyższa to oczywiście spłaty rocz- 
ne, Drugą sensacją jest ukryte pogor- 
szenie pożyczki przez to, że oprocento- 
wanie liczy się od 103, kursu amorty- 
zacyjnego, a nie od 100. Trzecią sen- 
sacją jest zabezpieczenie pożyczki przez 
cła; nie ma to wprawdzie znaczenia 
praktycznego, ale dowodzi, że pożycz- 
ka nie jest znowu aktem platonicznego 
zaufania do Polski. Wreszcie sensacją 
nad sensacjami jest ów doradca amery- 
kański o nader szerokim zakresie u- 
prawnień. 

Wyborom samorządowym poświęca 
jeszcze uwagę „Kurjer Polski“, Niepo- 


koi się losem t. zw. centrum, z którem * 


utożsamia t. zw. inteligencję pracującą. 
Dlaczego organ wielkiego przemysłu 
zatroszczył się o ludzi z „Epoki” i „Gło- 
su Prawdy” — trudno ŚSzadaąć: Dość, 
że „Kurjer” gorąco oręduje za partją 
centrową właśnie dla inteligencji pra- 
cującej, której interesy nie znajdują 
rzecznika ani na prawicy ani w P. P. S. 
ewnie, że dla tego, kto uważa np. ta. 
brykanta Grohmana za „inteligenta pra- 
cującego", tworzenie partyj „centro- 
wych“ w rodzaju „zrzeszenia gospodar- 
czego przy Resursie” tegoż Grohmana 
w Łodzi, może się wydać rzeczą po- 
trzebną. Ale prawdziwa inteligencja 
pracująca, a więc nauczyciele, pracow- 
nicy, urzędnicy, artyści i t. d. mogą o- 
bronić swe interesy tylko wespół z kla- 
są robotniczą, a odrębne kramiki par- 
tyjne mogą im tylko zaszkodzić. Już 
przykład obecnej „centrowej” 25-ki w 
warszawskiej Radzie Miejskiej, gdzie 
wódz kiniarzy narzuca się na reprezen- 
tanta inteligencji pracującej, zrażając 
do siebie prawdziwych inteligentów z 
tej frakcji — dowodzi całej niedorzecz- 
ności i nienaturalności podobnych 
związków kazirodczych. 


B. 
Tod RA Pc AN OZ TA CEE AB ENZO. POM 1 
KOBIETY, STAŃCIE W SZEREGU! 


Nakładem C, Wydz. Kobiecego wy- 
szła w drugim nakładzie 20.000 eg- 
zemplarzy broszurka „Kobiety, stań- 
cie w szeregu”, 

Cena 5 groszy, przy odbiorze 500 
egz. — 3 gr. (bez przesyłki). Broszur* 
ka, bardzo popularnie napisana, ilu- 
struje nędzę szerokich warstw ludo- 
wych i wskazuje możliwości zmiany 
położenia klasy pracującej przez u- 
świadamianie kobiet, jako bardzo 
ważnego czynnika w życiu politycz- 
nem, 

Zamówienia przesyłać do CK.W, 
Warecka 7 
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TELEGRAMY 


P. DEWEY PRZYJMUJE STANOWISKO 
„DORADCY“ W POLSCE 


Berlin, 15 października, (PAT). Biu- 
ro Wolffa donosi z Nowego Yorku, iż 
według wiadomości z Waszyngtorę: 
podsekretarz stanu w urzędzie skarbu 


Charlos Devey przyjął urząd doradcy 
finansowego rządu polskiego i zamie- 
rza opuścić swe stanowisko w amery- 
kańskim urzędzie skarbu dnia 25 b, m. 


REPRESJE WOBEC OPOZYCJI W ROSJI 


Moskwa, 15 października, (AW.). — 
Wraz ze zbliżaniem się terminu grud- 
niowego kongresu partyjnego represje 
w stosunku do opozycji przybierają co- 
raz powszechniejsze rozmiary, Zwła- 
szcza liczne aresztowania nastąpiły w 
Leningradzie, gdzie osadzono w więzie- 
niu około 40 opozycjonistów, Liczne a- 
iesztowania nastąpiły w Rostowie nad 
Donem, gdzie aresztowano 7 opozycjo- 


nistów-komunistów, w Erywaniu 5, w 
Tytlisie 25, w Kijowie 6, w Melitopolu 
2it.d, Wraz z zaostrzeniem się anty- 
opozycyjnych represji, wzmaga się atak 
opozycjonistów, skierowany głównie 
przeciwko kilku osobistościom rządzą 
cym w Politbiuro, w pierwszym rzędzie 
przeciwko Stalinowi, Worosziłowówi i 
Bucharinowi. 


TARCIA PARTYJNE W ROSJI A PRACE DYPLOMATÓW 


Moskwa, 15 października. (AW.). — 
C. K. partji komunistycznej otrzymał od 
przedstawicieli sowieckich w Berunie i 
Rzymie list, w którym dyplomaci so- 


wieccy zwracają uwaśę na fakt szko- 
dliwości tarć wewnętrzno-partyjnych. 
co utrudnia pracę przedstawicielstwu 
sowieckiemu zagranicą. 


LIKWIDACJA REWOLUCJI W MEKSYKU 
WYKRYCIE MIEJSCA POBYTU GOMEZA 
Meksyk, 15 października. (PA1.). — | stanie Veracruz generała Gomeza z 35 


Gen, Alvares ogłasza, że wojska lede- partyzantami. 


ralne wykryły w okręgu Huatusco w 


MUSSOLINI A WATYKAN 


Paryż, 15 października. (PAT). „Le 
Matin” donosi, że rozmowy między Wa- 
tykanem a Mussolinim toczą się na pod- 


stawie tych propozycji, które podczas. 


wojny wypracował Erzberger, a miano- 


USTAWY SOCJALNE W ISLANDJI |. 


Kopenhaga, 15 października, (PAT.). 
Duński minister spraw zagranicznych i 
poseł Islandji w Kopenhadze podpisali 
układ, na zasadzie którego w Isiandji 
wprowadzone zostaje prawodawstwo 


ZAMORDOWANIE POSŁA ALBAŃSKIEGO 
-W PRADZE 


Praga, 15 października, (PAT). Po. | 


seł albański w Białogrodzie Tsena Beg, 
wyznaczony na takie samo stanowisko 
w Pradze, padł wczoraj o godz. 10-tej 
wieczorem ofiarą zamachu. Mianowicie 
jakiś młodzieniec dał do siedzącego w 
kawiarni posła kilka strzałów rewolwe- 
rowych, od których Tsena Beg zmarł w 


wicie, aby Watykanowi odstąpiona zo- 
stała cała dzielnica Rzymu na lewym 
brzegu Tybru oraz szeroki skrawek aż 
do morza, łącznie z portem. 


fabryczne i przepisy o odszkodowa- 
niach z powodu kalectwa przy pracy, 
oparte na tych samych zasadach, co o- 
bowiązujące przepisy w Danji, 


drodze do szpitala, Pojmany przez poli. 
cję morderca oświadczył przy wstęp- 
nem badaniu, że nazywa się Agiviadh 
Bebi i jest studentem, urodzonym w 
1904 roku w Elbassanie, Zamachu do- 
konał rzekomo dlatego, iż Tsena Beg 
zdradził jakoby Albanję na korzyść Ju- 
gosławji. 


PIEKARNIE SPÓŁDZIELCZE 
ZWALCZAJĄ DROŻYZNĘ 
CHLEBA 


Właściciele piekarń łódzkich, nieza- 
dowoleni z ceny chleba, ustanowionej 
przez Komisję wojewódzką, w .połowie 
ubiegłego miesiąca zamknęli piekarnie 
w danem mieście, 


Spółdzielcy łódzcy, kierujący piekar- 
rią Powszechnej Spółdzielni w Łodzi, 
stwierdzili, że dotychczasowa cena jest 
wystarczająca — i wypiekając po tej 

' cenie chleb, potrafili przełamać opór 

właścicieli piekarń prywatnych, którzy 
po 4 dniach bezczynności, zgodzili się 
wypiekać chleb na warunkach, usta- 
lonych przez województwo. 

W ten sposób piekarnia spółdzielcza 
wykazała wymownie swą użyteczność. 

__ Niestety, piekarń spółdzielczych ma- 
my w całej Polsce tylko 120. Byłoby ich 
więcej, gdyby nie wysokie oprocento- 
wanie pożyczek, udzielanych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego na bu- 
dowę spółdzielczych piekarń. Oprocen- 
towanie to wynosi aż 11 procent. 

Związek Spółdzielni wystąpi na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady Spożywców 
wnioskiem zwrócenia się do Min.ster- 

jum Spraw Wewenętrznych, by pożycz- 
ki na mechanizację piekarń były opro- 
centowane o 1 procent niżej od stopy 
dyskontowej Banku Polskiego, t, j do 
1 procent. Spółdzielnie spożywców, bu- 
dujące piekarnie mechaniczne na wła. 
snych placach, powinny korzystać z 
kredytów przyznawanych spółdzielniom 
mieszkaniowym. 
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POSTULATY OCHOTY 


Na ostatniem posiedzeniu w sprawie 
potrzeb przedmieść warszawskich u- 
stalono, że najbardziej skomplixowa- 
rem zagadnieniem jest uporządhowa- 
nie Ochoty. 


W celu dokładnego zbadania i uło- 
żenia planu wykonania potrzebnych ro- 
bót, przewodniczący wice.prezydent dr 
W. Bogucki oświadczył się za powuła- 
piem specjalnej komisji, złożunej z 
dwuch przedstawicieli Tow. przyjaciół 
Ochoty oraz dyrekcji wodociągów i ka- 


Ksiągarnia Robotnicza 
Warszawa, Warecka 9. 
NOWOŚCI BELETRYSTYCZNE. 


Bałucki, Biały Murzyn 7— 
Becher - Stove. Chata wuja Toma 1.95 
Burroughs. Księżniczka na Marsie 5,40 
Chesterton. Kula i Krzyż 6.60 
Conrad (Korzeniowski). Zwycięstwo 

2 tomy 9— 
Corelli. Troski Szatana 2.50 
Curwood. Władca Skalnej Doliny 3.50 
Decobra. Gdy będziesz kurtyzaną 4— 


Dostojewski, Bracia Karamazowy, 2 t. 


Duvernois, Eunuch 1.25 
Erenburg. Lato 4,80 
Emonts, Duch trwogi 3.20 
Farrère, Ostatni Bóg 1— 
Henry. Romans na promie —,95 


Hulka - Laskowski. Porucznik Regier 3.60 
Kaell. Tauris słoneczna ~—,95 
Krasnow, Amazonka Azji 


Leblanc. Czerwone koło 4— 
Mar J. M. Łów 9 
Matuszewski, Twarz w płomieniach —,95 
Mauclair. Miłość zmysłowa 5.40 
Morand. Swawolna Europa y IAR 
Nexö. Nad morzem, tom II „Ditty“ 5.40 
Orsyd. Gwiazda w kałuży —95 
Pascal. Córka Szatana ` —95 
Pilniak, Iwan Moskwa 4.60 
Renard. Człowiek, który chciał być 
Bogiem 1— 
Rilke. Malte 9,- 
- Romanow, Pierwsza miłość 4.60 
Seiffulina, Mierzwa 5,40 
Sloskin, Miłość zwycięża —,95 
Tetmajer. Człowiek Europy, t. I (Ko- 
niec Epopei) —95 
Tetmajer. „Klęska, t. II (Koniec - 
Epopei) —95 
Tołstoj. Sonata Kreutzerowska —,95 
Wasserman, Człowiek złudzeń 6.50 
Wells. Syrena 1.45 
Wereszkiewicz. Straszne lata (Ilustr, 
przewrotu rosyjskiego, —,90 
Wierzbiński. Wielka gra Bak 
Wróblewski, Majaki 3.60 
Zola. Va banque. 2.40 
REEI VESEO ERE TOE ARTE 
nalizacji,. wydziałów techniczaego i 
zdrowia oraz zakładów oczyszczania 


miasta. Komisja ta ukonstytuuje się nie- 
bawem i przystąpi do pracy. 
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„ROBOTNIK”", 16 ME __ „ROBOTNIK”, 16 października 1927 r. | 1927 r. 


Do czego dochodzi cynizm  dyrekto- 
rów zakładów przemysłowych na pro- 
wincji, świadczą następujące fakty... 

wLechja” potrafi robotnikom stale 
nie wypłacać regularnie zarobków — 
ostatnio doszło z tego powodu do 
(wstrzymania pracy przez około 120 ro- 
botników. Interwencja w starostwie w 
Żywcu, jakoteż odbyta konferencja, za- 
żegnają może na przyszłość marnowa- 
nie pracy polskiego metalowca. Atali 
w tejże „Lechji" zmusza się ludzi do 
pracy nadliczbowej w soboty i święta 
(ślusarnia i odlewnia). 


GÓRNICY ZAGŁĘBIA KRAKOWSKIE 
GO DOMAGAJĄ SIĘ PODWYŻKI 
ZAROBKÓW. 

'W niedzielę 9 b. m, odbyły się zgro- 
madzenia robotników w Jaworznie, Li 
biążu i Myślachowicach, Na zgroma- 
dzeniach w Jaworznie i Libiążu refero. 
wał tow. Papuga, w  Myślachowicach 
tow. Rejdych i Kopeć. Robotnicy uchwa- 
lili rezolucję, domagającą się podwyż- 
ki zarobków i podwyższenia prowizji z 
Kas Brackich. Przebieg powyższych 
zgromadzeń był bardzo poważny, wszy- 
scy robotnicy okazywali duże zrozumie- 
nia dla akcji Centralnego Związku Gór- 
ników. Najwyższy już czas, aby zaprze- 
stano lekceważenia żądań robotniczych. 

P, S, 


Kutno 


KOMUNISTYCZNO - CHADECKIE 
WARCHOLSTWO. 


Komuniści wspólnie z 
zorganizowali wiec sprawozdawczy b. 
członków Zarządu i Rady Powiatowej 
Kasy Chorych — w Kutnie, 

Wiec otworzył nowo wyświęcony 
przywódca chadeków p. J. Napieralski, 
a na przewodniczącego powołano p. 
Wardę. 

Pierwszy głos zabrał b. członek Za- 
rządu, wysłannik dyrekcji cukrowni 
„Dobrzelin”, p. Wacław Tarnowski, któ. 
ry odczytał znaną faszystowską bro. 
szurę „Ligi Pracy” napisaną z wście- 
kłą pasją przeciwko Kasie. 

Jakkolwiek przedtem już na konfe- 


chadeka'ni 


m 
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„Brown — Boveri", mająca na karku 
szereg procesów karnych i spraw cy- 
wilnych, z tytułu zatrudniania robotni- 
ków w godzinach nadliczbowych i nie- 
wypłacania za to ustawowego wynagro- 
dzenia; pozwalająca sobie na  urlopo- 
wanie dwóch nawijaczy (po strajku) rze- 
komo z chwilowego braku pracy — do- 
puszcza do tego, aby brygadzista Keil 
(łamistrajk) pracował w dzień i w no- 
cy, wraz z małoletnimi praktykantami. 

Fakty te podajemy do wiadomości in- 
spekcjom pracy w Krakowie i Bielsku. 


rencjach ubita była zgoda na wspólną 
rezolucję komunistyczną „ chadecką— 
zwracającą się przedewszystkiem prze- 
ciwko zatrudnionym w Kasie lekarzom 
i systemowi ambulatoryjnemu, to jed- 
nak wobec prowokacyjnego „odczytu” 
p. „Tarnowskiego, który ni mniej ni wię- 
cej, tylko żądał aby składki były pła- 
cone w połowie przez pracodawcę i u- 
bezpieczonego i aby w tym samym Sto- 
sunku pracodawcy mieli ` przedstawi- 
cielstwo we władzach Kasy — zgoda 
musiała prysnąć i p. Warda pierwszy 
musiał przeciwstawić się prowokacyjne- 
mu stanowisku zajętemu przez Tarnow- 
skiego. 

Następnie zabrał głos tow Janiak, p. 
o. dyrektora Kasy, który zdemaskował 
krecią robotę „obrońców robotników“ w 
rodzaju Tarnowskich i Napieralskich i 
wskazał w czyim interesie ci panowie 
wiece urządzają. 

Wiec — na którym miały być omó- 
wione braki i niedomagania Kasy — 
chadecy chcieli zrobić wiecem prze- 
ciwko Kasie — co im się nie udało — 
ponieważ ubezpieczeni poznali się na 
ich sztuczkach i wiekszością głosów 
przyjęli rezolucję zgłoszoną przez p. 
Wardę, zaś chadecką odrzucili. 


Zakroczym 


WIEC P. P. S. 

W Zakroczymiu odbył się wiec urzą- 
dzony przez miejscowy Komitet P. P. S. 
przy udziale przeszło 200 osób, 

Przeszło półtora$odzinny referat tow. 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


ŁAMANIE USTAWY O 8-MIO GODZ. DNIU 
PRACY 


Gomolińskiego o obecnej sytuacji poli” 
tycznej został w skupieniu wysłuchamy: 

Zebrani jednogłośnie oświadczyli 54 
za rozwiązaniem obecnego Sejmu : na- 
tychmiastowem  rozpisaniem nowy 
wyborów, wyrażając jednocześnie, 
wiernie stać będą przy sztandarach ** 
PAS. 


Lwów 


ARESZTOWANIE FAŁSZERZY 20 
» DOLARÓWEK, 


Na tutejszym rynku giełdowym od 
dłuższego czasu pojawiały się fałszy: 
we 20 dolarówki. Obserwacja policji 
wskazywała ciągle na tych samych lt- 
dzi, puszczających fałszywe  bankno oty 
w obieg. Onegdaj urząd śledczy przy” 
stąpił do likwidacji szajki fałszerzy 
Policja wkroczyła do mieszkania Bod- 
jocha, dwukrotnie już karanego za 9 
szustwa. W mieszkaniu znaleziono kli- 
sze oraz rozmaite chemikalja, służą 
do fabrykacji falsyfikatów, oraz więk- 
szą ilość fałszywych banknotów. Jedno” 
cześnie aresztowano wspólników Bo** 
jocha, znanych kryminalistów Szyję 
Goldsteina, kieszonkowca Kazimier?% 
Białkowskiego, Mojżesza Korna 07% 
L. Lortingena. U wszystkich aresztow** 
nych znaleziono obfity materjał obcia” 
żający. 


Łuck 


że. 


w 


BANDYTA » 
ZASTRZELIŁ POSTERUNKOWEGO. 


We wtorek rano posterunkowy policji * 
Iwierzec, Komorowski, eskortował do wie” 
zienia w Łucku niebezpiecznego koniokt% 
da, sprawcę licznych kradzieży, 18-1etnieś? 
Pugacza, W chwili, gdy posterunkowy p 
dzwonił do bramy więziennej, Pugacz wyl 
nagle z palta rewolwer i postrzelił śmiert 
nie posterunkowego. Komorowski 


Bandyta zbiegł. 


Wilno 


ARESZTOWANIE REDAKTORA PISMA 
BIAŁORUSKIEGO. 5 
A.W. donosi: Dn. 13b. m. policja aresztow* 
ła i osadziła w więzieniu na Łukiszkach ga 
daktora odpowiedzialnego 'białoruskiego t, ał 
godnika „Selanska Prawda”, który 205 
przez sąd skazany na karę więzienia 
przeciąg 4 miesięcy za umieszczenie 
kułu o treści antypaństwowej. 


NA NANA Da O POI AE 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


PROWOKACYJNE STANOWISKO DYREKCJI 
BANKU DYSKONTOWEGO 


DEMONSTRACYJNY STRAJK BANKOWCÓW POSTANOWIONY 


Wczoraj strajkujący urzędnicy, prag- 
nąc jeszcze raz wykazać swoją dobrą 
wolę w kierunku zlikwidowania kon- 
Hiktu, próbowali nawiązać bezpośred- 
ni kontakt z dyrekcją banku. W tym 
celu, o godz. 11 rano dwaj przedstawi- 


ciele urzędników udali się do dyrekofi. 


Zostali oni przyjęci, w zastępstwie pre- 
zesa banku, przez dyrektora Mikulec- 
kiego, któremu odczytali następującą 
rezolucję: 

„Urzędnicy banku wstrzymali się od 
pracy na skutek przeświadczenia, że 
dyrekcja odkłada ad infinitum bardzo 
aktualną sprawę poprawy bytu. Strajk 
trwa czwarty tydzień i godzi w żywot- 
ne interesy instytucji, do której jesteś- 
my przywiązani i wobec tego nie chce- 
my dopuścić do zniszczenia naszego 
warsztatu pracy. 

Ponieważ doszły nas wiadomości, że 
dyrekcja pragnie zatarg zakończyć, u- 
rzędnicy zwracają się z zapytaniem, czy 
dyrekcja jest skłonna do rozpoczęcia 
bezpośrednich pertraktacji z urzędnika- 
mi". 


ZATARG W ELEKTROWNI. 


Ajencja Kor. Warsz. donosi: 

Dn. 15 b. m. w Inspektoracie Pracy 
I Okręgu odbyła się kontierencja przed- 
stawicieli pracowników Elektrowni tow. 
tow. Kompały, Zawadzkiego, Czakiego, 
Żmijewskiego i przedstawicieli Związku 
Pracowników Instytucji Użyteczności 
Publicznej tow. tow, Preissa i Gonerki 
z przedstawicielem dyrekcji Elektro- 
wni p. Kobylińskim, 

Z przebiegu konierencji wynika, że 
Elektrownia skłonna jest do zawarcia 
umowy zbiorowej z pracownikami Na- 
stępna konferencja w tej sprawie, na 
której będą omawiane szczegółowe wa- 
runki, odbędzie się dn, 20 b. m. 


GROŹBA STRAJKU 
| W TRAMWAJACH. 

Dn. 8 b. m, klasowy Zwiąw:k Zawo- 
dowy Pracowników Tramwajowych, jak 
również związek chadecki, wystosowa- 
ły do Dyrekcji Tramwajów pismo, do- 
magając się zwołanią w terminie 5-dnio- 
wym, wspólnej konferencji przedstawi. 
cieli Związków Zawodowych i przed- 
stawicieli dyrekcji, celem omówienia 
żądań tramwajarzy, Wbrew oczekiwa- 
niom, odpowiedź ta nie nadeszła, 


> 


Po odczytaniu rezolucji, dyrektor Mi- 
kulecki orzekł, iż odpowiedź dyrekcji 
ząakomunikowana może być delegatom 
o godz. 1-szej pp. Gdy delegaci zgłosili 
się o oznaczonej godzinie, prezes Ban- 
ku p. Heilperin oświadczył, że ze straj- 
kującymi pracownikami ani bezpośred- 
nio, ani pośrednio pertraktować nie bę- 
dzie! 

Stanowisko dyrektorów Banku Dys- 
kontowego nie wymaga komentarzy. 

Jak się dowiadujemy, ze względu na 
nieustępliwe stanowisko dyrekcji, zo- 
stał definitywnie zdecydowany przez 
Zarząd Główny Bankowców demon- 
stracyjny strajk pracowników banko- 
wych, Strajk ten odbędzie się prawdo- 
podobnie we wtorek, dn, 18 b. m. 

vt 
sk 

Walne zgromadzenie wszystkich straj- 
kujących urzędników Banku Dyskonto- 
wego uchwaliło wczoraj jednogłośnie 
trwać w walce aż do zmiany stanowi- 
ska Dyrekcji. 


Dn. 15 b. m, odbyło się posiedzenie 
Zarządu Klasowego Związku Tramwa- 
jarzy, na którym w sprawie dalszej ak- 
cji postanowiono odwołać się do opinii 
ogółu, 

EMIGRACJA Z WARSZAWY, 


Według danych państwowego urzędu 
vośrednictwa pracy w Warszawie w o- 
kresie tygodniowym od 3 do 10 paź. 
dziernika włącznie wydano 7 zaświad- 
czeń dla otrzymania bezpłatnych pasz- 
portów zagranicznych przez osoby, wy- 
jeżdżające w celach zarobkowych: 4 — 
do Francji i po 1 — do Szwajcarii, Bel- 
gü i Jugosławji, 

ydano również 32 zaświadczenia 
dla 44 osób, udających się do pracy na 
prowincję w celu uzyskania przez nie 
50 proc. zniżki kolejowej. 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY. , 
O.K,R. WARSZAWA PODMIEJSKA. 


Da. 16 b. m, w niedzielę, odbędzie się 
w gmachu Z. Z. K. ul. Czerwonego 


eg 


Krzyża Nr. 20 (mała sala na partert, 
zjazd wszystkich socjalistycznych "* 
nych miejskich i członków magistratót 4 
okręgu podmieiskiego, Na porządki y 
dziennym referaty: 1) zadania socjal 
stycznych radnych, 2) zagadnienia kt 
turalno-oświatowe w samorządach ) 
komunalna polityka mieszkaniowa: jeki 
zadania komunalne w zakresie opit, 
społecznej; sprawy organizacyjne. w 
czestnicy zjazdu zwiedzą instytucie * 
morządowe m. Warszawy. Obeono 
radnych z okręgu podmiejskiego 9 
wiązkowa. Poczatek g. 10 r. 
Warszawa Podmiejsk% 


We wtorek dnia 18 b. m. 


Śródmiejska. O godz. 7, AL. Jerczolinsk? 
nr, 6, posiedzenie komitetu dzielnicow? 


Koło Gazowni Ludna o godz. 6 w tokslś 
OKR. (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie 
zebranie koła. OKR 

Koło Szołerów o godz. 7 w lokalu ant 
(Al. Jerozolimskie 6), odbędzie się zeb 

joke!" 
ię 


koła. - 
dzielnicy — Brukowa 29 — odbędzie 


bo” 


Dzielnica Praska, O godz. 7 w 


posiedzenie Komitetu dzieliicowefi . 16: 
Powązki. O godz. 7, Okopowa 30. 
posiedzenie komitetu dzielnicowego: ø 
Dzielnica Marymont. O godz. 7 w lo po” 
dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się 
siedzenie Komitetu dzielnicowego: 
Koło Tramwajarzy „Praga“ o godz. A p 
lckalu dzielnicy, Brukowa 29, od odbędźi 


zebranie koła, oins 
Koło Tramwajarzy „Jerozolima". oé Kot 

Chłodna 41, ogólne zebranie członków „ „je 
Koło rzeźników o godz, 7 w lokalu ję ko” 

nicy, Chłodna 41, lity się zebran 


ła. 
Koło Fund. Bach, O g. 7 (AL Jeroso*" 
skie 6) zebranie Koła. 


RUCH ZAWODOWY 


ZE ZW. PRAC. GAZOWNI 


W. niedzielę, dnia 16 pażdziernika 
b. o godzinie 7 wiecz, w lokalu cdti? 
na Gazowni, ul. Ludna 10 — 9 i 
się otwarcie sezonu 1927/28 — 
Kulturalno-Oświatowej Związku. 


ZWIĄZEK PRAC. INST. UŻYT: 
W POLSCE. 


W poniedziałek, dnia 17 b. m- o Eko” 
6 po poł, odbędzie się posiedzeń? am” 
mitetu Wykonawczego. Sprawy v 

Sekretarjat Genef 


puBi” 


są 


- nia 


RES 


284 


Czytelnicy znajdą poniżej prace, 
Przedstawiające z różnych punktów 
Widzenia znaczenie pożyczki za- 


DODATE 


„ROBOTNIK”, 16 października 1927 r. 


POD ZNAKIEM POŻYCZKI 


gadnieniu niepodobna wyczerpać od- 
trazu całego tematu, Autorom pozo- 
stawiamy zupełną swobodę, ze swojej 


granicznej dla polskiego życia gospo- | zaś strony ograniczamy się narazie 
czego, dla sytuacji finansowej Pań- | do przypomnienia faktu następujące- 
stwa, dla stosunków wewnętrzno - | go. 


konstytucyjnych. 


powodu braku miejsca nie może- | dwa poglądy 


my zamieścić dzisiaj wszystkich ar- 
kułów i uwag, łaskawie nam nade. 


W opinii publicznej istniały naogół 
na sprawę pożyczki, Je- 

den uważał ją za konieczność bez- 
względną i był przygotowany na to, że 


glądu drugiego pragnęli z samego kra 
ju wydobyć środki dla ustalenia kur- 
su złotego i dla rozwoju gospodarcze- 
go; wysuwano tu rozmaite projekty: 
eciąśnięcie podatku majątkowego, za- 
hypotekowanie tego projektu, pod- 
wójną walutę i t. d. 

Nie powracamy w tej chwili do te- 
go sporu. Rząd polski poszedł drogę 


pierwszą, czy i w jakim stopniu u- | 


ych, W tak poważnym zresztą za- | warunki będą ciężkie, Zwolennicy po- | czynił wszystko, aby osiągnąć warun- 


NOWY SUWEREN W POLSCE 


, Nie moją jest rzeczą analizowanie 
finansowej i gospodarczej doniosłości 
ostatniej pożyczki amerykańskiej — 


. Bragnę tylko zwrócić uwagę na to. że 


2 chwilą podpisania przez Rząd 
marsz. Piłsudskiego umowy, zawar- 
tej z grupą banków amerykańskich, 
pojawił się na horyzoncie naszym 
nowy czynnik życia państwowego, 
który niezawodnie pociąśnie za sobą 
Jeszcze wieksze pośmatwanie i tak 
powikłanych stosunków naszego u- 
stroju państwowego. Mam na myśli 
Owego — mówiąc słowami dekretów 

rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 


` 13X 1927 — „cudzoziemca“, wybra- 


nego na członka Rady Banku Pol- 
skieso, „niekiedy w stabilizacyjnym 
planie zwanego również doradcą". 
Jak wiadomo. bedzie to mąż zau- 
ania owej órupvy bankowej amery- 
kańskiej, Bedzie on w Polsce potęę 
gą, wobec której blednie wszelkie 
„Sejmowładztwo”, a Rząd obecny 
tórv tak bardzo nie znosi wsżelkich 
oporów konstytucyjnych, przeciwsta- 
wiających sie iego woli. będzie mu- 
Sia} w niejednym ważnvm wypadku 
ugiąć się przed iego decyzją. 
roszę posłuchać, Ów  cudzozie- 
miec „w planie niekiedy doradcą 
zwany” będzie rezydował stale w 
anku Polskim. Przysługiwać mu 
ędzie prawo do stworzenia sobie 
doradczego komitetu ekspertów, któ- 
ry będzie odbywał posiedzenia na 
leso zaproszenie i pod jego przewod- 
Rictwem. Za pośrednictwem kierow- 
nictwa Banku informowany będzie o 
Wszystkich operacjach Banku i jego 
Sytuacji w tych szczesółach, które 
będzie uznawał za potrzebne, Mało 
ego: Rzad, za pośrednictwem Mini- 
stra Skarbu, również będzie obo- 
Wiązany udzielić mu informacji, któ- 
te „doradra'* będzie uważał za po- 
trzebne, Widzimy więc: dla owego 
cudzoziemca nie będzie odtąd tajem. 
Ric w naszem Państwie, we wszvst- 
o bedzie mócł wślądnąć. o ile tvlko 
edzie to uważał ze swojego stano- 
Wiską za potrzebne, 
adość iest w Polsce wielka, z no. 
wodu nanływu licznych milionów do 
arów, które nam pożyczka zapew- 
— wszelako na dnie tej radości 
an kronla śoryczy, ho oto. wedle de 
retu Prezydenta Rzeczypospolitej. 
qPłowy z pożvczki „wpłacone beda 
0 Banku Polekiego... a wszelka dve- 
Pozycią tomi sumami w Banku Pol- 
skim hodie wymaśała  nnowsżwie- 
Nin. afho kantresyśnaty, doradcy". 
h rudno się pododzić z tem posta- 
ann Eniem ze stanowiska losiki, sts. 
st ości, — powasi f $odności Pań- 
wa. Jakto? Państwo podnisuje u- 
zg pożyczkową, płaci olbrzymią 
w owizię 1 odsetki znaczne, daje 
Szelkie gwarancje, o których zaraz 
Owiem, a mimo to nie otrzymuje po- 
no zonvch pieniedzy, ani prawa roz- 
pie ga dzania niemi — przeciwnie na 
jąc dze kładzie areszt bankier, da- 
zwa] pożyczkę, i dopiero od jego po- 
ot, Tia zależy kiedy i ile Państwo 
trzyma. , 
Wateraz słowo o zabeznvieczeniu 
Eae dekretu dochody celne stano- 
kje „zabezpieczenie obsłusi pożycz- 
Die, ochody te „będą płacone w 
_<Twszej linji do Banku Polekieco na 
tów lny rachunek fiskalnych ajen- 
tylko a będą mosły bvć zwolnione 
wol; „Za zezwoleniem „doradcy”, Od 
T sią bedzie tedy zależało, czy i 
Most, C} $ranicach Polska będzie 
jem; swobodnie rozporządzać swo- 
ochodami celnemi, 


Potęg: z jeszcze nie koniec wszech- 
Wo radcy. Z sumy poży”zone” 
by © 75-ciu milionów złotych ma 
tej rę, dzielona na utworzenie płyn- 
Wiee Zfwv skarbu: wvdawałobw sia 
itwn pe przynajmniej tą sumą Pań- 
"zje „Zie mosło dvsponować w 
Wsz»; ichodzącej konieczności. Cień 
4 Doteżneśo doradcy atoli pa- 
"rezyd, tę inetvtucję. Ba oto dekret 

enta Rzeczvpospolitej posta- 


nawia, że Skarb Państwa będzie | 
mógł z tej rezerwy tylko wtedy ko- 
rzystać, gdy wykaże doradcy ko- 
nieczność umożliwienia Skarbowi 
pokrycia bieżących: wydatków i t. d.” 

Rezerwa skarbowa nie będzie 
zniesioną ani zmniejszoną tak długo, 
dopóki Bank Polski i „doradca nie 


ki możliwie najlepsze, o tym się za- 
pewne niebawem dowiemy; w każ- 
dym bądź razie sprawa została prze- 
sadzona, 

My musimy baczyć, by zbyt wielkie 
ciężary nie spadły w konsekwencji 
na barki klasy robotniczej, by moż- 
vość decydowania Polski o własnym 


Str. 5 BREA 


K GOSPODARCZY „ROBOTNIKA” 


4d 


został zahamowany. Sprawy pożyczki 


nie traktujemy pod kątem widzenia 


stosunku do naszego Rządu. 
grę wchodzą interesy całej Rzeczy» 
pospolitej Polskiej, a więc w pierw- 
szym rzędzie interesy ludu pracują- 
cego. e 


wy 


Ocena prasy socjalistycznej masi 


losie, była jaknajmniej skrępowana. być bezstronna i rzeczowa, sie su- 


by normalny rozwój samorządu 


A | rowa, pozbawiona sztucznego opty- 


przedsiębiorstw państwowych nie ' mizmu i rozmyślnej złośliwości. 


KILKA UWAG O POŻYCZCE 


Polska zaciągnęła poważną pożyczkę 
zagraniczną. Nie wchodzimy tu w to, 
czy było to konieczne, czy nie, Dziś po. 
życzka jest faktem i do faktu tego mu- 
si się ustosunkować klasa robotnicza, 
musi wiedzieć, jakie ciężary i obowiąz- 
ki, wzięło na siebie państwo. 

Wszak ona to w okresie inflacji 


przyjdą do przekonania”, że rezerw* 
jest zbyteczną, Wszystkie postano- 
wienia o rezerwie są bardzo chwale- 
bne. — Nasuwa się jednak pytanie: 
skoro kapitał amerykański ma zau- 
fanie do obecnego Rządu, to poco 
nakłada nań obowiązek i trud prze- 
konywania „doradcy”, zwanego w 
dekretach Pana Prezydenta także 
przedstawicielem ajentów fiskal- 
nych, o konieczności korzystania z 
rezerwy? Cóż to za „doradca'. któ- 
rego otrzymujacy rady  przekony- 
wać musi? Umowa  pożyczkowa 
przeznacza 
złotwch na cele kredytowe dla przed- 


siębiorstw państwowych i na cele. 
kredytu rolniczego, lecz i w tej dzie- | 


dzinie Polska nie będzie miała pełnej 
swobody — kredyt bowiem będzie 
mógł być udzielany tylko wedle za- 
sad i wytycznych. ustalonvch „w po- 
rozumieniu z doradcą”, Rząd nasz 
tak dalecę jest skrępowany w użyciu 
sumy ai gee try że jeśli nawet re- 
zerwa skarbowa bedzie zniesiona al- 
bo zostaną sprzedane akcje Banku 
Polskiego, własnością Państwa będą- 


ce, to „sumy stąd otrzymane ‘mogą | beona pożyczka dość znacznie zwięko | 


być użyte przez Rząd na cele pro- 
dukcyjne, ustalone w porozumieniu 
pomiędzy Rządem a doradcą”. „Do- 
radca" więc będzie narówni z Rzą- 
dem polskim decydował, co dla Pol- 
ski jest wydatkiem produkcyjnym, a 
co nim nie jest. Czy punkty widze- 
nia i interesy Polski i kapitału zagra- 
nicznego się zawsze pokrywają? 
Czy nie zajdą wypadki kardvnalnej 
,rozbieżności i sprzeczności intere- 
sów? W każdym razie bez zgody do- 
radcy użycie sum na nasze cele pro- 
dukcyjne jest wedle umowy niedo- 
puszczalne, 

Wreszcie kapitalne postanowienie 
o rozjemstwie, jako korona dzieła 
rałego, 

W wypadku „jakiegokolwiek niepo- 
rozumienia“ miedzy Rządem a do- 


następnie 135 miljonów | długami państwowemi jednego miesz- 


dźwigała na swych barkach finanse 
Państwa Polskiego — słynny podatek 
inflacyjny, w olbrzymim stopniu dżwi- 
ga je i dzisiaj—wszelkiegó rodzaju po- 
datki pośrednie—a jutro pracą swą bę- 
dzie spłacała zobowiązania państwa, 
zwiększone przez pożyczkę, o której 
mowa. 

Jak się przedstawia zadłużenie pań- 
stwa Polskiego? Na dzień 31.VII 1927 
r. państwowe długi wewnętrzne wyno- 
siły — 326 mil. zł. długi zaś zagranicz- 
ne 3,261 mil. złotych czyli 366 mil. do- 
larów. Obciążenie w dn. 31.VII 1927 r. 


| kańca Polski wynosiła około 13,5 dola. 
rów, było więc b. nieznaczne w porów- 


cji — 534 dol, w Anglji — 937 dol. Ale 
pomimo tak niewielkiego długu, hypo- 
teka naszego państwa jest bardzo za- 
mazana:; daliśmy zabezpieczenie na: ty- 
toniu — pożyczka włoska, zapałkach— 
'zapałczana, akcyzie z cukru i w dru- 
giej linji na dochodach z kolei — po- 
życzka Dillona a obecnie na cłach. O- 


sza obdłużenie. Wysokość jej nominal- 
na wynosi 62 mił, dol. i 2 mil. funtów, 
szterlingów czyli razem 72 mil. dola- 
rów. Ponieważ jednak umorzenie obli-. 


gacji ma się odbywać po 103% warto- 


ści nominalnej, więc wysokość sumy, 
którą będziemy musieli spłacić wynosi 


nie 72 a 74,16 mil. dol., czyli, że dłis- 


państwowy zagran. wzrośnie do 440 
mil. dol. 
Kurs emisyjny pożyczki wynosi — 


92. Suma przeto uzyskana z subskryb- 
cji wyniesie 66,2 mil. dol. Rząd polski 
otrzyma netto przeszło 60 mil. dol. Za 
subskrybowane 66,2 mil. dol. subskry- 
benci otrzymują oprócz corocznych 
procentów — 74 mil. dolarów, czyli 
12% premji. Rząd Polski otrzyma zaś 
tylko około 83,5% tej sumy, jaką bę- 
dzie musiał spłacić. Roczna rata amor- 


radcą „na tle planu”, każda ze stron | tyzacyjna wyniesie przeciętnie 3,71 mil. 


zmierzać będzie do wyrównania róż- 
nic, a jeśli się to nie uda. obie stro- 
ny „obiorą trzecią osobę innej naro- 
dowości* iako rozjemce, której decy- 
zja „bedzie ostateczna”, I tak jed- 
nym zamachom „pan doradca" uko- 
ronowany został iako suweren w na- 
szem Państwie, Wypadł ze swojej 
roli i wytacza Państwu, któremu miał 
„doradzać proces przed osobą innej 
narodowości, 
„Doradca” stał się narówni z nami 
czynnikiem miedzynarodowym, Nie 
chodzi zaś tu bynajmniej o drobnost- 
ki, ani o dialektyczne tylko możliwo- 
ści, Z postanowienia tego wynika, 
że ieśli Polska chce żyć w spokoju. to 
nod każdym wzólędem musi działać 
w porozumieniu z „doradca”, o ile 
chce swój plan konsolidacji przepro- 
wadzić. 
Jakiż to jest plan? Pouczają o tem 
wzmiankowane wyżej dekrety Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. A mia- 
nowicie wytknęły sobie za cel usta- 
lenie kredytu Polski w kraju i zagra- 
nicą. oraz zabezpieczenie mocnej 
nodstawy dla ekonomicznego rozwo- 
'u kraju. Dla osiąćniecia tego celu 
rozporzadzenia przewidują zarządze. 
"ia budżetowe (niezwłoczne zwie- 
kszenie dochodów o conajmniej 300 
"ilionów rocznie), skarbowe, admi. 
"istracvjne. nowe przepisy o stabili- 
zacji waluty, zahamowanie zaśrani- 
"znych rożvczek nrvwatnvch, zmia- 
ne przepisów o Barku Polskim i o 
bankach w ogólności. daleko idace 
zerzndzenia w sprawie kredvtów itd, 
itd. „Plan” więc Rządu obejmuje ca- 
łokształt naszvch stosunków finanso- 
wych i sospodarczvch i wywrze nie- 


dol. bezzwłocznie na cele rozwoju go- 
około 5,04 mil. dol, w latach następ- 
nych z każdym rokiem coraz mniej. 
Termin pożyczki wynosi 20 lat, jest 
więc jak na tego rodzaju pożyczki b. 
krótki. Z przeszło 60-iu mil. dol., które 
otrzyma Rząd, 45 mil. będzie zużyte 
na obmurowanie waluty, a tylko 15 mil. 
dol. bezwłocznie na cele rozwoju go- 
spodarczego, a mianowicie na cele kre- 
dytowe dla przedsiębiorstw państwo. 
wych i na cele kredytu rolniczego. 
Jak widzimy pożyczka ma charak- 
ter stabilizacyjny; ma ona, zapewnia- 
jąc stałość walucie naszej, stworzyć wa- 


naniu z innemi państwami (w Jugosła- | 
wji — 39 dol, w Czechosłowacji — 77 
dol, w Niemczech — 183 dol.. we Fran- | 


„również jest uzależnione 
doradcy. Cele produkcyjne, 
„ewentualnie będą zużyte sumy ze znie- 


runki dla dalszych pożyczek inwesty- 
cyjnych. Nie chcemy narazie wdawać 
się w rozważenie sprawy, czy koniecz- 
nem było poświęcić aż 75% pożyczki 
na cele stabilizacyjne, należy jednak 
zwrócić uwagę, że to zachęcanie kapi- 
tału zagranicznego do pożyczek długo- 
terminowych inwestycyjnych dużo nas 
kosztuje, zwłaszcza, jeżeli się uwzglę- 
dni, że ewentualne pożyczki inwesty- 
cyjne — a o te wszak chodzi przede- 
wszystkiem —- będą ze swej strony o- 
barczały nasz bilans płatniczy spłata- 
mi, pokrycie których będziemy musieli 
znajdować w wzmożonych nadwyż- 
kach bilansu handlowego. 

W tym rozumieniu i wobec stosunko- 
wo dużego pokrycia złotego już po- 
przednio—śwarantowanie go 100%-owe 
można nazwać luksusem. Nam chodzi- 
ło o jak najszybsze rozbudowanie i 
modernizację gospodarczą, abyśmy mo- 
gli sami nadwyżkami wywozu  zwięk- 
szać zapas dewiz i walut, tymczasem 
wzięliśmy na siebie w pierwszym rzą- 
dzie opłatę za to, aby kapitał zagr. ze- 
chciał inwestować u nas. 

To pierwsza uwaga krytyczna, która 
się nasuwa. Druga dotyczy faktu wpro- 
wadzenia doradcy i jego kompetencji. 
Są ome bardzo rozległe. Wszelka dy- 
spozycja wpływami z pożyczki będzie 
wymagała upoważnienia, wzgl. kontra. 
sygnaty doradcy. Zniesienie względnie 
zmniejszenie rezerwy skarbowej 
od uznania 
na które 


sionej rezerwy skarbowej i sumy osią- 
śnięte ze sprzedaży akcji Banku Pol- 
skiego przez Rząd, będą musiały być 
ustalone w porozumieniu z doradcą. 
On będzie wchodził w Skład Rady 
"Banku Polskiego, będzie otrzymywał 
żądane informacje od Ministra Skarbu, 
będzie ogłaszał za pośrednictwem Ban- 
ku Polskiego sprawozdania, będzie 
mógł powołać przy sobie komitet eks- 
pertów i t. d. i t. d. Ale co ważniejsze, 
wszelka pożyczka, rządowa na cele 
produkcyjne, wszelka zagraniczna po- 
życzka gwarantowaną przez Rząd lub 
zagraniczna pożyczka samorządowa 
może być zaciągnięta wzgl, zatwierdzo- 
na tylko po uprzedniem zasięgnięciu o- 
pinji doradcy. Oczywiście ani Rząd, a- 
ni pożyczający nie będzie mógł bezkar- 
rie lekceważyć sobie tej opinji, chociaż 
tylko „o charakterze doradczym", i 
praktycznie to sprowadza się do tego. 
że bez zgody doradcy ani Rząd ani sa- 
morząd nie będzie mógł zaciągnąć po- 
życzki, bo nikt jej zresztą nie udzieli. 
A jeżeli się przytem zważy, że ów do- 
radca jest równocześnie przedstawicie- 
lem agentów fiskalnych pożyczającego 
konsorcjum, to nasuwa się uzasadniona 
obawa, że w ten sposób konsorcjum to 
zabezpieczyło sobie w Polsce pewnego 
rodzaju monopol operacji inwestycyj- 
nych. Ale ingerencja doradcy sięga je- 
szcze dalej. W planie jest przewidzia- 
ne, że „Rząd i Bank Polski współpra- 


AS a JASEN A A PA a PE RADO A AP VI RAABAN Z ZARZ OOO a OO POETA. NOA ARA PY WYR 


zawoldnie głęboki, 


długotrwały | zgrzytu do chóru radości i zadowole- 


wpływ na ukształtowanie przyszłości | nia, który od kilku dni rozlega się z 


Państwa. W tem wielkiem dziele je- 
dnak Rząd będzie zawsze musiał 
dbać o dobry humor i względy swo- 
jego „doradcy', który w wypadku 
„jakiegokolwiek nieporozumienia na 
tle planu” będzie miał prawo odwo- 
ływania się od zamierzeń Rządu do 
osłatecznej decyzji „trzeciej osoby 
innej narodowości". j 

Na to dopuszczenie cudzoziemca, 
będącego mężem zaufania zagranicz- 
nego kapitału, „zwanego niekiedy 
doradcą”, a niekiedy znowu „przed- 
stawicielem ajentów fiskalnych", do 
udziału w naszej suwerenności pań- 
stwowej praónałem zwrócić uwagę. 
Czy i jakie stąd w przyszłości wynik- 
nąć mosą niebezpieczeństwa dla na- 
szego rozwoju gospodarczego, bedą- 
cego nieraz w sprzeczności z niektó- 
remi tendenc'ami gosbodarczemi za- 
granicy — niechai inni osądzą. Tych 
kilka uwag skreśliłem bvnajmniej nie 
dla wprowadzenia  nienawistneśo 


pożyczki amerykańskiej 


łamów prasy rządowej. Zamiarem 
moim było wskazać już teraz na to, 
że jeśli Rząd obecny czy jakikolwiek 
inny po nim nie będzie w stanie urze- 
czywistnić wszystkich nadziei, do 
przywiąza- 
nych. to bynajmniej nie z braku do- 
brej woli po stronie Rządu. Jego do- 
bra wola niestety będzie skrępowaną 
zbyt surową kuratelą i daleko idące- 
mi przywilejami doradcy - suwerena. 
Szkoda tylko, że Rząd tak mocny i — 
zdaniem jego zwolenników — tak w 
całym świecie popularny, jak obec- 
ny, nie miał na tyle szczęścia i 
powodzenia, by nas od tej wysoce 
przykrej i niebezpiecznej opieki u- 
wolnić, Jedynie państwa w wojnie 
światowej pokonane i rozśromione 
musiały tę opieke przyjać. W dąże- 
niu do jei usunięcia Rząd będzie miał 
całe społeczeństwo pomimo różnicy 
stronnictw za sobą. 
Herman Lieberman, 


PR—————————-- >>L-Ą>--->>-—-----——NN ZNA O a A www 


cować będą w celu powściągnięcia pry» 
watnych długoterminowych pożyczek 
zagranicznych, jeżeli Bank będzie znaj. 
dował, że pożyczki te poczynają zagra» 
żać stabilizacji waluty w przyszłości”. 
Zasada bezspornie b. słuszna. Ale za- 
siadający w Radzie Banku doradca bę» 
dzie mógł tą drogą wpływać na bieg 
życia nawet prywatno - gospodarczego, 
twierdząc, że inwestycja kapitału obce- 
go w danej gałęzi przemysłu wpłynie 
niekorzystnie na bilans płatniczy Pań- 
stwa. Bez przesady przeto można po- 
wiedzieć, że w najbliższychtrzech la- 
tach, w ciągu których będzie urzędo- 
wał doradca, dopływ kapitałów zagra- 
nicznych będzie regulowany względnie 
będzie mógł być regulowany przez do. 
radcę. Od niego w dużej mierze będzie 
zależał wybór gałęzi wytwórczości, do 
których przypływ kapitału zagranicz- 
nego będzie mógł następować, od nie- 
go również będzie zależał w dużym 
stopniu wybór konsorcjów, od których 
Polska będzie mogła uzyskiwać po- 
życzki. 

W planie słabilizacyjnym jest prze- 
widziany b. ostry rygor budżetowy. Ma 


być utrzymany system budżetów mie- | 


<ięcznych, krępujący działalność admi- 
nistracji państwowej. Przekroczyc bu- 
dżet miesięczny za pomocą zaciąśnię- 
cia pożyczki w Banku Polskim albo ko- 
rzystania z rezerwy skarbowej będzie 
mógł Minister Skarbu tylko za zgodą 
doradcy. 

Doradca zagraniczny staje się w ten 
sposób nietylko kontrolerem wykonania 
planu stabilizacyjnego i — co za tem 
idzie — wykonania budżetu, polityki 
Banku Polskiego oraz stosunku Rządu 
do Banku Polskiego, ale poniekąd 
współtwórcą i współkierownikiem pla- 
nu rozbudowy gospodarczej Polski. 


Nie oszczędzono nam przytem i pe- 
wnych upokorzeń. Obsługa pożyczki tj. 
emortyzacja i spłata procentów jest za- 
hezpieczona wpływami z ceł. Przytem 
w planie stabilizacyjnym przewidziane 
jest, iż „dochodyft. j. wpływy z ceł) bę- 
dą płacone w pierwszej linji do Banku 
Polskiego na specjalny rachunek fiskal- 
nych agentów, podlegający rygorom ií 
zwolnieniom przez przedstawiciela ich, 
którym w pierwszym okresie będzie do- 
radca amerykański". Postanowienia ta- 
kiego, przypominającego podobne. po- 
stanowienie planu Dawesa w innych 
pożyczkach nie spotykamy. Jeszcze 
cięższą jest przewidziana możliwość ar- 
bitrażu, który może nastąpić w wypad- 
ku jakiegokolwiek nieporozumienia mię- 
dzy Rządem a doradcą na tle planu. Je- 
żeli się uwzględni, że plan stabilizacyj- 
ny dotyczy i gospodarki budżetowej i 
pożyczek rządowych i spłacania długu 
płynnego i polityki Banku Polskizgo, to 
nasuwa się mimowoli obawa. że nieomal 
każde zagadnienie naszej polityki tinan- 
sowej może się stać tematem arbitrażu, 
w którym arbitrem będrie cudzozie- 
miec. 


Czyż wobec tego słuszne są fanfary 
zwycięstwa i tryumfu? 
X. + 3 Z, 
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Warszawa, dnia 15 października 


Waluty i dewizy. 

Dolar Stan  Zjedn. 8.88 Belgja 124,18 
Hołandja 357.75. Londyn 43,42. Paryż 35,00 
Praga 26,411/8, Szwajcarja 171.93. Włochw 
48,70 Wiedeń 125,75. Nowy Jork 8.90. 


"Notowania pozagiełdowe 
2 dnia 15 b. m. godz. 10 w. 

Akcje utrzymane, tendencja mocna. Dolar 
amer. 8.8844. Bank Polski 159,00. Cukier 
6.05. Węgiel 118.00, Modrzejów 10.20. Lilpop 
39.60. Ostrowiec 101.50. Rudzki 65,00. Stara- 
chowice 82,50 (5,50). Żyrardów 21.50, Rvbli 
100 złotem 473.00. Listy zastawne złotowe 
słabsze w zaofiarowaniu. Obroty akcjami 
duże. 
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O WESOŁYM KRAWCZYKU, Poe T I IGLE 


(Dokończenie). 


13 ylko wyszedł z 19836 patrzy, a tu 
przed nimi miasto wielkie, wieżami 
błyszczące, dzwonami dzwoniące. 

— Prawdę niedźwiedź mówił — 
pomyślał, 

Poprawił igiełkę w czapkę we- 
tkniętą, kłębek nici zasunął głębiej w 
kieszeń, nożyce ścisnął mocniej w 
ręku i jakby nigdy nic w pierwszą u- 
licę wchodzi. ' 

Patrzy: kamienice wysokie, chod- 
niki szerokie, sklepy bogate, ludzi 
huk! ale nikt się nie zaśmieje, nikt 
weselej nie zagada, nikt nie podsko- 
czy, wszyscy jak te muchy w mące 
aia wszyscy smutni, jak na pogrze- 

ie 

— Prawdę rzekł niedźwiedź—po- 
myślał krawczyk po raz drugi i pier- 
wszego posterunkowego o drógę do 
zamku królewskiego pyta. 

Posterunkowy pokazał mu grzecz- 
nie którędy trzeba iść prosto, gdzie 
skręcić w prawo, a gdzie w lewo i 
nasz krawczyk w pół godziny był już 
przed królewskim zamkiem. 


Warta go zaraz puścić nie chciała, 
ale jak powiedział, że przyszedł kró- 
la rozruszać, odrazu mu drzwi szero- 
sma otworzyli do królewskiej komna- 

Król siedział na tronie i 


hyt taki 


stajowego płaszcza í zaraz zobaczysz 
jak ci ulży. 

To mówiąc, wdrapał się nasz 
krawczyk na królewski stół ze sło- 
niowej kości, na podwiniętych no- 
gach usiadł wygodnie, jak u ojca w 
krawiecki mwarsztacie, wyciągnął z 
kieszeni kłębek nici, błysnął igiełką, 
zadzwonił nożyczkami —i w minutę 
było wszystko gotowe. 


Jak tylko król zdjął koronę i ubrał 
się w czapkę i nowe ubranie, co mu 
| ie krawczyk uszył, zaraz królowi ul- 
| żyło i zaczął się żwawiej ruszać, a 
gdy machnął raz po raz trzy kozły — 
roześmiał się wesoło, a tak głośno, 
że aż na mieście byo słychać. 

Zaraz zatrzymano wszystkie tram- 
waje i samochody a z okien zamku 
wywieszono napisy: 

— Krawczyk rozruszał króla. 

Cieszcie się wszyscy. 


l wszyscy w mieście zaczęli się 
cieszyć, tem łatwiej, że sprytny i 
parowe: krawczyk poszył wszyst- 

im krótkie ubrania w których mo- 
żna było dowoli skakać i fikać ko- 
ziołki i pracować tak prędko jak ni- 
gdy, a całkiem bez zmęczenia. 


To też krawczy, jak mu przepo- 
wiedział spotkany w lesie nie- 
dźwiedź, dostał na własność dwa 


nieruchawy, że aż samemu krawczy- przedmieścia ze wszystkiemi sklepa- 


kowi ziewać się zachciało. 

Marszałek dworu, który stał za 
królem, podszedł powoli do krawczy- 
ka i spytał: 

— (oś za jeden i po co przysze- 
dłeś do króla? 

Krawczyk, choć mu było trochę 
nijako, ukłonił się jak umiał najpięk- 
viej, igiełką błysnął, nożyczkami za- 
dzwonił i mówi: 

— Jestem krawczyk. Mam igłę. 
nici i nożyce. Przyszedłem króla 
rozruszać, 

— To dobrze — powiada Marsza- 

. tek Dworu — ale nie wiem czy po- 
trafisz, Tu już stu doktorów było i 
żaden nie potrafił, Nawet nie mogło 
zśadnać co to jest za choroba. 

Krawczyk przyjrzał się bacznie 
królowi i skoczył do głowy po rozum 
i zaraz zgadł. 

Podszedł żywo i śmiało do samego 
tronu. ukłonił się jak umiał najpięk- 
niej i rzecze: 

— Mości królu, kto fiknie kozioł- 
ka ten się zaraz rozrusza. Fiknij 
królu koziołka. ot tak! 

Tu krawczyk machnął kozła przed 
królewskim tronem aż zafurczało. 

Ale król odrzekł smutnym głosem: 

— Jakże ja mogę fikać koziółki, 
kiedy mam na głowie bardzo ciężką 
koronę ze szczerego złota przed wie- 
kami ulaną? Nie mogę, 

— Otóż to! — wykrzyknął wesoło 
krawczyk, — Nie możesz mości kró- 
lu fikać kozłów. bo masz na głowie 
bardzo niewvńodną, ciężką koronę ze 
szczerego złota a na plecach długi 
płaszcz z gronostajami! Rzeknij tyl- 


ciutką czapkę i wygodne ubranie 
'Włożysz je zamiast korony i śrono- 


ko słowo, a ia ci skroje i uszyję e 


mi, pięć samochodów, jeden tramwaj 
i królewnę tę młodszą, co sobie sam 
wybrał. za żonę. 


Królewna ta była nietylko bardzo 
piękna, ale była jeszcze bardzo do- 
bra i bardzo mądra. 


Zaraz po weselu powiedziała ona 
do męża-krawczyka: 


— Kochany mężu, jesteś dzielnym 
krawcem, co ma igłę, nici i nożyce. 
Wszystko, jak chcesz przykroisz i i co 
chcesz uszyjesz. Przykrój i uszyj u- 
brania wszystkim biednym, a będzie 
w naszem państwie jeszcze weselej i 
„raźniej niź jest teraz. 


Krawczyk podrapał się za uchem, 
pomyślał, a potem uśmiechnął się 
wesoło do dobrej królewny, błysnął 
iśiełką, z którą się nie rozstawał, za- 
dzwonił nożycami, co je miał wciąż 
przy sobie i rzekł: 


— Stanie się jak chcesz, królewno- | 


żono. Jestem zawsze krawcem, któ- 
ry wszystko może, bo ma igłę, nici i 
nożyce, 


Poczem zwołał wszystkich wyk 
ców i krawczyków z całego państwa 
i kazał im uszyć pod swoim kierun- 
kiem ubrania dla biednych całego 
świata. 

Weseli krawcy i jeszcze « weselsi 
krawczykowie zasiedli na wysokich 
krawieckich stołach. jak ptaki na ga- 
łęzi i zadzwonili ochoczo w srebrzy- 
ste nożyce. 

„Wnet pilne igiełki zamigotały jak 

błyskawice. a krawcy i i krawczyko- 
wię śpiewali, szyjąc: 


Tak tu krawiec kraje. 
Jak materji staje! , 
Na szyi ma nici, 

W palcach ma iglice, 


| 


| 
| 


„ROBOTNIK”, 16 października 1927 r. 


ROBOTNICZYCH. 


Rośniemy w przyszłość, rośniem 


w moc, 
My, przyszły hut żołnierzy, 

Armiji, co zwalcza ciemną noc, 

Co w Jutro świata wierzy, ; 
Patrz, jak szeroki wkoło świat 
Wre praca, bój się toczy, 


To wszędzie ojciec nasz, czy brat, 
Mocarny lud roboczy. 


To oni świat budują wszak i 
O wolność walczą oni, 

Przez setki granic jeden znak 
To sztandar lśni czerwony. 


Rośniemy więc jak młody las, 
Gdy niebo wkrąś się chmurzy, 
I dla nas też nadejdzie czas 

By czoło stawić burzy. 


Aż wreszcie wolny będzie lud 

„I słońce świat rozświeci, 
Dziedzictwem naszem bój i trud, 
My, robotnicze dzieci! 


E hy 


HUŚTAWKA 


Huśtaweczko, leć wysoko! 

Tam, gdzie słonka złote oko... 
*"Aż taml.. Aż taml... 

Ponad drzewa, ponad chmury!.... 

Leć do góry! Leć do góry! 

Ja skrzydełka mam! 


Huśtawecziko, leć no hyżej! 
Niech się do nas niebo zbliży... 
Leć no wprzód! Leć wspak! 

I będziemy tak latali 

Coraz wyżej! Coraz dalej! 

Jak skrzydlaty ptak! A 


` Kiedy w stół uderzy, 
Ozwą się nożyce! 
Tak tu krawiec kraje 
Jak materii staje 


Hu ha! 


Wszyscy słyszeli śpiew szyjących 
krawców i dźwięk krających nożyc i 
cieszyli się, że wszyscy biedni do- 
staną ciepłe i całe ubranie i już nikt 
nie będzie smutny ani niemrawy. 


A wszystko to dzięki wesołemu i 
żwawemu krawczykowi, który ma 
igłę, nożyczki i nici. 

To też, gdy stary król tak się ze- 
starzał, że nie chciał już rządzić, zro- 
biono królem wesołego krawczyka, 
co było tem łatwiejsze, że już króle- 
wicz nie potrzebował nosić ciężkich 
i niewygodnych koron. 

Ewa Szelburg. 


pRZYJACIEL pamp 


=== DODATEK DO p DODATEK DO ROBOTNIKA” 


POJĘCIE PRZYZWOITOŚCI U INDJAN. 


Pojęcia przyzwoitości i dobrego 
zachowania się, nie są jedynie przy- 
wilejem Zachodu, jak się powszech- 
nie mniema. Nawet „dzikie” szcze- 
py ustaliły dokładnie już przed set- 
kami lat pojęcie przyzwoitości, odpo- 
wiadające ich obyczajom. 

Nieistniejący już dzisiaj naród Az- 
teków, który przed zdobyciem Mek- 
syku przez Hiszpanów, zamieszkiwał 
Środkową Amerykę, posiadał pojęcia 
przyzwoitości. świadczące o wyso- 
kiei cywilizacji. 

Da się to stwierdzić z książki hisz- 
pańskiej, zachowanej z owych cza- 
sów. w której autor przytacza rady 
życiowe, jakie pewna matka z rodu 
Azteków, daje swojej córce, Z wska- 
zań tych bije wielka mądrość życio- 
wa i znajomość ludzi. 

Przytaczamy tu rady te w dosłow- 
nem brzmieniu: 

„Staraj sie. by odzież twoja była 
schludna i odpowiednia i nie kładź za 
wiele ozdób; jest to bowiem dowód 
próżności i słupoty. 

Nie wypada również, by, odzież 
twoja była brudna i podarta! albo- 
wiem . łachmany są przedmiotem 
wzóardy. 

Nie mów dużo i bezmyślnie, 
lecz spokojnie i z rozwagą. Nie 
podnoś zbytnio słosu, ani nie mów za 
cicho. lecz mów słosem umiarkowa- 
nym. Nie mów głosem urvwanym. ani 
przez nos. lecz słowa twe niech bę- 
da wwvszukane, a głos łagodny i 
dźwięczny. 

Tdar. bacz, moi córko. byś zacho- 
wvwała się przyzwoicie. nie idąc 
zhvt szybko, ani za powoli: slbowiem 
zbyt walny chód znamionuje pyszał- 
ka, szybki zaś jest źródłem niepoko- 


ju i zmienności. Nie chodź więc c 
szybko, ani za powoli; a jeśli wyp 
nie ci iść szybko, uczyń to fekis 
nie, 

Na ulicy, nie trzymaj głowy zbyt 
naprzód pochylonej i nie wykrzywiaj 
tułowia; nie podnoś również głowy 
zbyt wysoko, gdyż jest. to oznaką 
złego wychowania: trzymaj się pro* 
sto, chodź spokojnie i i zachowaj z go” 
dnością. I jeszcze jedno, moja córko: 
gdy jesteś na ulicy, nie kreć głowa 
na wszystkie strony, by to lub tamto 
zobaczyć i nie spoglądaj na przecho” 
dzących z miną ohrażonej. Staraj 
się również nie mieć wyrazu zakło” 
potanej. tylka miej spojrzenie jasne 
i pogodne. W ten sposób nie dasz 
nikomu powodu do obrazy. 

Nie zwracaj niśdv, moja córeczko! 
uwagi na słowa, które się nieraz 
słvszy na ulicy; nie odpowiadaj ni- 
śdv, najlepiej $dy zachowasz się (= 1 
jąkbvś tvch słów nie rozumiała, IU 
wrale nie słyszała. 

Skoro tak bedziesz postepowała 
nie zarzuci ci nikt, żeś powiedziała 
coś niestnsownego. : 

Nie nakładai na siebie, moja cór" 
ko za dużo świecidełek i stroików 
hy się wvdać pieknieiszą — to bo” 
wiem zoh»dza właśnie i i znamionuje 

nnenolite kobiet”. 

Te wsnomnienia matki — Indianki 
sa dowodem. na jak wysokim stosnitu 
etała moralność narodu, Z którego 
knhbiata tą pochodziła. 

Nie dużo kulturalnych narodów 
wsnółrzesnych osiasneło wvżyny. © 
btArsroh afat wslarania nbyczajowe 
dzikiej” matki - Indjanki. 


_ (Według „Kinderland" 1 


"0 HENIUSIU, KTORY SIĘ NUDZIŁ I BRONCI, 
KTORA SIĘ NIGDY NIE NUDZIŁA. © 


Heniuś jest bardzo miłym chłop- 
cem. 

Wszyscy lubią Heniusia. Lubi go 
pani nauczycielka i koledzy w szko- 
le, lubi go kupiec u którego Heniuś 
kupuje cukier i sól dla mamy, lubi g9 
dozorca, któremu się Heniuś zawsze 
grzecznie kłania gdy przechodzi 
przez bramę, lubią go wreszcie obie 
ciocie i wujek, a już najwięcej mama, 

Dobrze to bardzo jak tak wszyscy 
człowieka lubią i Heniuś rad jest bar- 
dzo z tego lubienia ale przecież tak 
zawsze wygląda. jakby był czegoś 
smutny, z czegoś niezadowolony, 

Co jest temu Heniusiowi? 

Wszyscy-o nim myśla, wszyscy mu 
dogadzają, każdy ma dla niego miły 
uśmiech i dobre słowo, a często gęsto 
i podarunek... a chłopiec chodzi 
wcjąż osowiały. 

Co jest temu Heniusowi? 

Przyjdzie ze szkoły, nauczy się 
prędziutko tego co na drugi dzień 
trzeba i z pochmurna buzią łazi z 
kąta w kąt po mieszkaniu. 

— Co ci to Heniu? Stało ci się co? 
— pyta mama. 


— Nic mi się nie stało mamusiu = 


mówi niechetnie Heniuś. 
— Możeś ty chory? może cię gło- 
wa boli 


ODPOWIEDZ! REDAKCJI 


Do Stasi Zielińskiej, Postępek twój jest 
bardzo piękny, Stasiu. Sprawisz wielką ra- 
dość Basi, Dobrze, że myślisz o radości dru- 
gich. 


Do Heluni Flancmanówny, Redakcja „Przy: 
jaciela Dzieci" zastosuje się do prośby Two- 
jej i Twoich koleżanek i częściej będzie u- 
mieszczała zagadki, Bardzo trudne jednak 
być nie mogą, śdyż młodsze dzieci nie umia- 
łyby ich rozwiązać. 


Rozwiązanie zagadki z poprzedniego Nr. 
Słoń-ce. 


Rozwiązanie zagadki z poprzedniego n-ru 
nadesłali: 
Helunia Flanecmanówna, Wanda Z. Łozińska, 
F. L. W, Zosia Rabska, Juruś K., Klimczak 
H. i Ogniska Nr. 2 Rob. Tow. Przyjaciół 
Dzieci. 


POKWITOWANIE 


‘Na fundusz „Przyjaciela Dzieci” 
Na.fndusz „Przyjaciela Dzieci" 6 zł. 40 gr. 
p. R. H. 


Na „Ognisko” Rob. Tow. Przyjaciół Dzie- 
ci na Ochocie 8 zł. 50 gr. p. I. Rolińska. 


Stasia Zielińska, Genio Michalski, | 


pea Nie, zdrów jestem proszę m5” 


musi... é 
— A może ci się jeść chce? Da 
ci chleba z masłem? a 
— Nie, nie jestem głodny, dzięku 


ję... + 

— Więc co ci jest Heniu, że 7 
dzisz z kąta w kąt talki skrzywiony 
— dopytuje się mama. 

I Henio odpowiada wreszci 
Nudzę się! 

— Nudzisz się? — dziwi się mam 
-— No to mój Heniu zajmij się cze” 
Pobaw się. Masz przecie tyle zaba” 
wek! 

Henio tylko wzdycha: — Ach te 
zabawki! one są już takie nudne. 

Czy zawsze były nudne? 

Kiedyś, ten samochód blaszany: 
gdy stał w sklepie na jaskrawo 
świetlonej lampkami wystawie 
dawał sie Heniusiowi ogromnie 157 
dnv i zabawny. 

Chłopiec bardzo chciał mieć tes 
samochodzik. Dopóty o nim opo tio 
dał w domu jak by to on się nim ś 
cznie bawił. jakby sie nim cieszV!: 
wreszcie wujek poszedł do sklep" 
samochód kupił i którejś niedzieli 
południu przyniósł siostrzeńco 


(D. c. 5 
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PRZEZ GENIA MICHALSKIEG 
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w walucie obcej 


ŻYCIE PARTJI 


WYDALENIE Z PARTJI 
Niniejszym podajemy do wiadomości, 
b. członek organizacji P. P, S. w Piń. 

Franciszek Swica, za szkodliwą 
alność dla partji na terenie Pińska, 
wydalony został z organizacji. Legity- 

macje Nr. 15233, unieważnia się. 
Powiatowy Komitet P, P, S. 

w Pińskt 

; ją płochy. Dziś o g. 10 r. w domu tow. Za- 
czkowskiego przy ul. Pocztowej odbędzie 
£ zgromadzenie walne organizacji miejsco- 
wej PPS, Sprawy bardzo ważne. Referować 


dzie tow. Winterok. Obecność wszystkich 
Członków konieczna. 


WARSZAWSKI KOMITET POWIA. 
TOWY P. P. S. 


o W niedzielę dn. 23 października r. b. 
£g. 11 r. odbędzie się w sali Z. Z, K. 
Przy ul, Czerwonego Krzyża 20, do- 
tłoczny zjazd powiatowy wszystkich 
członków P. P. S. powiatu warszaw- 
Bkiego, 
ii Zjazd wysłucha sprawozdań! z cało- 
Ocznej działalności Komitetu, referatu 
Sytuacji politycznej oraz załatwi sze- 
s spraw organizacyjnych pierwszo- 
zj ranej wagi, mających na celu uspraw- 
enie organizacji powiatowej. Na zjeź- 
zie będą dokonane wybory Komitetu 
owiatowego i Komisji Rewizyjnej. 
= jazd będzie urozmaicony występa- 
m „chóru, deklamacją, krótkiemi wspo- 
queniami z dziejów P, P. S. oraz zwie- 
=< nowy wspaniały gmach Z. Z. K. 
szystkich towarzyszów powiatu war- 
wskiego prosimy o bezwarunkowe 


Przybycie, 
MŁODZIEŻ 


ha Baczność członkowie Warsz. Organiz. T. 
* R. Dnia 16 b. m. o godz. 9.30 rano na po- 
wórzy Zw. Metalowców ul. Leszno 53 od- 

Pędzię się zbiórka ogólno - organizacyjna, 

x em wzięcia udziału w pochodzie na 
mentarz żydowski, gdzie odbędzie się uro- 

"jaj wmurowanie tablicy Tow. B. Szul- 
anowi, 

Koła winny stawić się ze sztandarami, 


s gębranie sądu Warsz. Org. Mł T. U. R. 
i; i dzie się dnia 17 b. m. 1927 r. o godz. 7 
bits w sekr, organiz. al. Jerozolimskie 6, 
ski ói 6. Winni się stawić St, Cohn. Niemy- 
a. Czarnecki, Kołodziejski, Wróblewski, 

“azka, Jabłoński, Tynowiecki, Doryszew- 
i Y. Dąbrowski R. Kozłowski, Murawski, 
"siak, Leszczyński, Kędzierski, 


Ruch kult.-oświatowy. 


bryg aTszawski Wydział Kobiecy PPS,- Ze- 
i ie wtorkowe Wydziału odbędzie się dn 
| M. z pogadanką tow M, Sztiffelmano- 
Roja. temat „Moje wrażenia z pobytu w 
zie istycznym Wiedniu”, Zebranie odbę- 

Się w lokalu własnym przy ul. Leszno 53 


N 
PIĘKNIEJSZE I NAJCIEKAWSZE 
zby Wielkopolskie, słynne ze swych 


w, zwiedzi wycieczka oddziału 
dnia T. U. R. która odbędzie się w 
We 30 — 31 października i 1 listo- 
P SU (3 dni, w tem dwa świąteczne). 
Bay a% się ona będzie szlakiem: War- 
Toruń — Bydgoszcz — Ino- 
aw — Kruszwica i jezioro Gopło 
z Riezno — Poznań — Warszawa. 
R. ADisy przyjmuje oddz. warsz. T. U. 
re, Tozolimska 6, 5 — 7 pp.. oraz kie- 
od} | Szytelni pism T. U. R., tamże 
A 43 SĄDY: 
ta gólny koszt wycieczki (t. j. opłata 
fi, oleje, tramwaje, samochody, nocle. 
Koj kijj zanie etc.) wyniesie trzydzie- | 
Wpłac ka złotych. Przy zapisie należy 
ać najmniej 5 zł, 
Aa ii zymanie na wycieczce za- 


iż 


wej, 


Warsz. 


- COD 
oc} 


ma 


Pralki MARYSIA“ 


nie niszczą bielizny. 


MASZYNY DOPRANIA syst. T. Podoskiego 
Ś-to Krzyska 9 m. 3, tel. 311-86. 
Codziennie pokazy: 


Wobec zawarcia umowy stabilizacyjnej i wynikającej 
stąd zbędności przechowywania zasobów w skrytkach lub 


|laa Oszęzędnościm. st. Warszawy 


(Wierzbowa 9) 


przypomina, że przyjmuje wkłady na rachunki zarówno 
oszczędnościowe (od 1 złotego), jak i czekowe, 


Za całość wkładów Gmina m. st. Warszawy odpowia- 
a całym swoim majątkiem i dochodami Miasta, 


APES r e A pó zków M LLMm—m——>—>oL>Qmo2oo2L2o-LLLrc Z 


absolutnie 


TOW. PRZEM. HANDL. 


Godz. 12—2 i 6—7. 


WYPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


KRWAWY NAPAD BANDYTÓW. 
POSTRZELENIE KSIĘDZA, ŻONY OR- 
GANISTY I WOŻNICY, 


Pod wsią Marjańska Puszcza, w pow. 
Skierniewickim do jadących bryczką 
księdza z miejscowej parafji Jankows- 
kiego, żony organisty Cecylji Kołakow- 
skiej oraz woźnicy, niewykryci spraw- 
cy ukryci za drzewami tuż przy drodze 
dali nagle kilka strzałów rewolwero- 
wych. Wszystkie strzały były celne. 
Jedna z kul ugodziła księdza Jankow- 
skiego w kręgosłup. żona organisty oraz 
woźnica zostali lżej ranns w ręce lub 
nogi. Po strzatach zbrodniarze dopadli 
ao bryczki, lecz ujrzawszy rannych, nie 
dokonywając żadnego rabunku, zbiegli, 
Policja miejscowa, prowadząc  docho- 
dzenie, przypuszcza, że bandyci zamie. 
tzali dokonać napadu rabunkowego na 
dyrektora zakładu wychowawczo -kar- 
nego dla młodocianych przestępców w 
Studzieńcu. Dyrektor tego zakładu miał 
właśnie przejeżdżać, mając przy śobie 
większą sumę pieniędzy. Bandyci, w 
hczbie dwóch, zbiegli, 


NAJŚCIE RABUSIÓW, ZDEMOLOWA. 
NIE SKLEPU I RABUNEK, 


We wsi Łazach, gm. Kamieńczyku, 
pow. Radzymiński, do mieszkania przy 
sklepie spożywczym należącym do Sta- 
nisława Dembsa, przybyli Leon Kozłow- 
ski, Wacław Zalewski i Władysław An- 
rukiewicz, mieszkańcy sąsiednich wio- 
sek. Przybysze zażądali sprzedania 
wódki. Żądaniu temu właściciel odmó- 
wił, Wobec tego napastnicy zdemolo- 
wali Dembsowi część urządzenia mie- 
szkania i sklepu Nadto rabusie zrabo- 
wali 500 zł. gotówką i kilka połci sło- 
niny wartości 200 zł, poczem zbiegli 
wraz z łupem. Za rabusiami policja z 
Radzymina zarządziła pościg. 


WYPRAWA WŁAMYWACZY PO 
KOSMETYKI 


W domu nr, 9 na pl. Dąbrowskiego, nale- 
żącym do Bogusława Hersęgo, obszerny lo- 
kal na II piętrze zajmuje przedstawicielstwo 
na Polskę francuskich wyrobów kosmetycz- 
nych „L. Korytko et C-ie" (Societe anonyme 
Paris), Wczoraj w nocy niewykryci złodzie- 
je, posiłkując się podrobionemi kluczami, 
dostali się do wspomnianego lokalu, gdzie 
rozbili kasetkę stalową, zabierając z niej 
1.300 zł. gotówką w walucie polskiej i zagra- 
nicznej, 


m O z wn, śśś di __ _  A_ O Ź 


ROZBICIE KASY. 


Przy ul. Solec 53 do fabryki kotków i li- 
noleum sp. akc. „Polski Przemysł Korko- 
wy” dostali się niewykryci złodzieje i rozbi- 
li w kantorze kasę ogniotrwałą. Łupem ka- 
siarzy stało się 20 zł. oraz różne depozyty 
,w postaci akcji, Kasiarze rozpoczęli rozbi- 
jać już drugą kasę ogniotrwałą, lecz -byli 
prawdopobnie spłoszeni, gdyż nie ukoń- 
czywszy „roboty”, porzucili narzędzia i zbie- 
gli. W drugiej kasie, lekko uszkodzonej, 
znajdowało się 6.000 zł, przygotowane na 
wypłatę dla robotników, które szczęśliwym 
trafem ocalały. 


REFORMACKIE ga. Zakonnik | 
żnane od 1602 roku. 
Reguluią żołądek. chronią od re- | 
umatyzmu, cierpień wątroby, oad- | 
miernej otyłości, artretyzmu, ude- 
rzeń krwi do głowy. eppoi hw. i 
morofdy. czyszczą krew i przy skłon- | 
nościach do obstrukcji są łagodnym 
srodkiem of Prey Użycie 


Cena pud. zł „35 wyrobu apteki 
Karczewski Tuszyński, 
Warszawa. Trębacka 4. 
składach 
KIEM" 


Ea 


Żądać w aptekach i 
E: „ZAK ONNI. 


„ROBOTNIK , :v października 1927 r, 


KRONIKA 


k b 
STAN POGODY. 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Na zachodzie, północy i w środku kra- 
ju — po pochmurnym lub mglistym ranku— 
zachmurzenie malejące, miejscami lekkie 
przymrozki, zwłaszcza w Wileńskiem. W cią- 
gu dnia cieplej, Na południu kraju pochmur- 
no i mglisto (rosząca mgła), chłodno. W ca- 
łym kraju najpierw słabe wiatry północno- 
wschodnie, potem miejscowe lub cisza, 


Rozmowy z Moskwą, Z centrali telefonicz- 
nej w Sejmie jeden z dziennikarzy zamówił 
wczoraj po raz pierwszy rozmowę telefo- 
niczną z Moskwą. W trzy minuty po zamó- 
wieniu otrzymał połączenie i przeprowadził 
rozmowę, ku pełnemu zadowoleniu. 


Odroczenie Wystawy Akademickiej, W 
związku z koniecznością poważnego opraco- 
wania i posegregowania niezwykle obfitego 
i interesującego materjału wystawowego po- 
siadanego zarówno przez Szkoły akademic- 
kie, jak i organizacje młodzieży akademic- 
ktej, projektowane otwarcie Wystawy pod- 
czas „VI Tygodnia Akademika” w listopa- 
dzie r. b, musiało ulec odroczeniu na czas 
dłuższy. 


W Tow. Ekonomistów i Statystyków Pol- 
skich, ul. Jasna 19 odbędzie się jutro odczyt 
prof. J. St. Lewińskiego p. t. „O zagadnie- 
niach wyższego wykształcenia ekonomicz- 
no-handlowego”, 


Wystawa zdobniczej ceramiki polskiej w 
Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stosowanej w 
Warszawie (Chmielna 52) otwarta codzien- 
nie od godz, 10 do 6-ej. 


O pomoc niewidomym, W dniu 14 b, m. 
delegacja Zjednoczenia Pracowników Niewi- 
domych była u wiceprezydenta m. stoł. 
Warszawy, p. dr. Boguckiego, referując stan 
Zjednoczenia, Zjednoczenie wynajęło obec- 
nie obszerny lokal przy ul. Leszno 142. Ma- 
jąc tak dogodne pomieszczenie, wkrótce, bo 
już z dniem 1 listopada, uruchamia działy: 
koszykarski, szcezotkarski i  torebkarski, 
gdzie znajdzie zatrudnienie przeszło 300 lu- 
dzi. Na to wszystko potrzeba odpowiednie- 
go funduszu. Delegacja prosiła p wiceprezy- 
denta o interwencję w Magistracie w spra- 
wie uzyskania większych funduszów. Wice- 
prezydent Bogucki przyrzekł swe poparcie, 


Zebrania kontrolne, Jutro, w drugim dniu 
zebrań kontrolnych szeregowych rezerwy i 
pospolitego ruszenia z bronią, stale zamie- 
szkałych w Warszawie, winni stawić się: 
(4) przynależni do PKU Nr 1 zamieszkali w 
I komisarjacie, urodzeni w r. 1899, nazwiska 
których rozpoczynają się od A do J włącz- 


"nie —— w komisji kontrolnej nr. 1 (koszary 


'21 p,p. w Cytadeli, budynek nr. 72), zamiesz- 
kali w II komisarjacie, urodzeni v. r. 1901, 
nazwiska których rozpoczynają się od A do 
J włącznie —— w komisji kontrolnej nr. 2 (ko- 
szary 30 p.p. w Cytadeli, budynek ur. 142, 
wejście przez bramę nr. 2), oraz zamieszkali 
w III kom., ur. w r. 1901, nazwiska których 
rozpoczynają się od A do P włącznie — w 
komisji nr. 3 (koszary kompanii sztabowej 
przy ul. Ciepłej nr. 32). 2) Przynależni do P. 
K. U. Nr. 2, zam. w IX kom., ur. w r. 1901, 
nazwiska których rozpoczynają się od M do 
Z — w kom, nr. 1 (koszary 1 p. szwoleżerów, 
ul, Ułańska, budynek nr, 79) i zam. w XI 
kom., ur. w r, 1901, nazwiska od K do P 
włącznie—w komisji nr, 2 (koszary im. gen. 
Bema, ul. 29 Listopada, budynek nr. 68). 3) 
Przynależni do PKU Nr. 3, zam. w XIV kom, 
ur. w r. 1901 (nazwiska od K do P włącznie) 
—w komisji w lokalu PKU przy ul. Szero- 
kiej, w budynku nr. 1) oraz 4) zam. w VI 
kom, ur, w r. 1901 (nazwiska od H do Ł 
włącznie)—w komisji nr. 1 (koszary 1 p, lot- 
niczego przy ul. Puławskiej, bud, nr. 4) oraz 
zam. w VIII kom., ur. w r. 1901 (od G do K 
włącznie)—w komisji nr. 2 (koszary 1 p. lot- 
niczego, ul, Puławska, bud, nr. 5). 

Nowy dom noclegowy i Pogotowie dla bez- 
domnych. Magistrat m. stoł, Warszawy za- 
akceptował akt kupna nieruchomości przy 
ui Teszno 96 zawierający dom misezkalny i 
gmach pofabryczny, W nieruchomości tej o- 
twarte będzie. 1) nowy dom noclegowy, a to 
ze v?f'ęaw ra nadmierne przepełnienie do- 
tychszasowych, oraz 2) pogotowie dla bez- 
domnych którzy znajdą w nim tymczasowe 
schronisko. Omawiane pomieszczenie, które 
pomieści około 1000 osób, nie wymaga więk- 
szego ręmontp i może być przystosowane do 
nowych zadań w ciągu 7—10 dni, Decyzja 
Meg'stref': wymaga jeszcze tylko aprobaty 
Rady Micjskiej. 


PREMJOWANE KSIĄŻECZKI 
OSZCZĘDNOŚCIOWE 


W dniu wczorajszym odbyło się loso- 
wanie premjowanych książeczek oszczę- 
dnościowych. Wyłosowano tych ksią- 
żeczek 28, a mianowicie numery: 19169, 


18837, 8142, 18643, 21831, 21348, 1851, 
19223, 3477, 22595, 25820, 18141, 17960, 
17417, 1430, 5158, 19009, 18378, 4841, 
17390, 10157, 1009, 14233, 1388, 6661, 


3134, 9124 i 8985. Za wylosowane ksią- 
żeczki wypłaca P, K. O, właścicielom 
po 1000 zł, 
Redakcja „Przyjaciela Dzieci” 
przyjmuje w czwartki i soboty od 
7 — 8 (w redakcji „Robotnika“, Wa- 


recka 7). Rękopisów redakcja nie 
zwraca. 
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PALAG 


CHMIELNA 9. 
Początek o godz. 4. 


Passe partout i bi- 
lety u gowe bez- 
wzślędn. nieważne. l 
TEUN: RSET 


RPSYPRENŃ A 
| 4 
z sądów. 
O pensję wdowią i sierocą. 

Dr. Gustaw Balicki, b, urzędnik austrjac- 
ki, zajmował posadę w urzędzie skarbowym 
w Stanisławowie od r. 1919. W r. 1921 otrzy- 
mał nominację na referenta Kontroli Skar- 


bowej, a jednocześnie translokację do Bro- 
dów. 


Nominacja mu się podobała, lecz translo- 
kacja napełniła go przerażeniem. Nie wiele 
myśląc, złożył rezygnację z proponowanej 
mu posady. 

Tak się nieszczęśliwie złożyło, iż biedak 
w dwa miesiące potem zmarł nagle w 1923r. 
Wdowa złożyła podanie do Izby Skarbowej 
o przyznanie jej pensji wdowiej i sierocej. 
Izba skarbowa odmówiła, motywując to re- 
zygnacją Balickiego z nominacji. Min. Skar- 
bu decyzję tę zatwierdziło. 


W 1925 r. wdowa wystąpiła ponownie do 
Min. Skarbu z podaniem, załączając świa- 
dectwo lekarskie na to, iż mąż jej, składając 
rezygnację, nie był zdrów umysłowo, wobec 
czego rezygnacja nie powinna była być bra- 
na pod uwagę. 

Min, znów odmówiło, wobet czego wdowa 
wystąpiła do Najwyższego Trybunału Admi- 
nistracyjnego. ; 

W dniu wczorajszym Trybunał wydał wy- 
rok, oddalający skargę Balickiej. W moty- 
wach podkreślono, iż wdowa w 1923 r. wie- 
działa o chorobie męża i wtedy mogła była 
złożyć odnośne zaświadczenie. LK 
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PRZE P 
ZA DOPŁATĄ 


| „ELEKTR 


„LEONAR” No vy-Świat 21. 


na poczekaniu. 
| Zakład Fotograficzny „LEONAR* 
Nowy Świat 21. 


Oszczędza wiele 


tańszem źródle 
„Łódzka Spółka Manufaktury” 


Marszałkowska 119 
sklep w podwórzu. ` 


wspólnik: 


materjałów poszukiwany. 


rozumienia. dęta 
Administracji „Ro 


O JESLCZE PRZYJMOWANE SĄ TAPIT 
NA ` 


RURSY RALRULACIJI 
ROBÓT DRUKARSKICH 


ZA POMOCĄ KORESPONDENCJI 


Kursy rozpoczęły się z dn. 1 paź- 
dziernika b. r. i rozłożone są na 52 
lekcje tysodniowe. Opłata wynosi: 
rocznie 65 zł, kwartalnie 16,25, mie- 
sięcznie 5,50. Należność przesyłać na- 
leży przekazem pocztowym pod adre- 
sem: Roman Mathia, redaktor „Grafi- 
ki Polskiej", Warszawa, ul. Bednar- 
ska N-r 9 m. 11, lub wpłacać do P. K. O. 
na konto N-r 10-639. 
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IK ENO  |Koronaarcydziełsztuki filmowej 


METROPOLI 


najpotężniejszy z monumentalnych 
superfilmów wszystkich czasów. 


Realizował genjalny FRYDERYK LANG. 


W rolach głównych: Brygida Helm, Alfred Abel, Gustaw Frö- 
kich i Rudolf Klein-Rogge. 


6 małvch fotogr. retusz. zł 0.70 
6 wieksz. ,, w „ 1.50— 
6 makart ,, n 4). 12,33% * 


Fotogratfje do paszportów wykonywa się 


kto kupuje na raty: 
Okrycia damskie, ubiory męskie, ma- 
terjały ubraniowe, sukniowe, płaszczo- 
we, wełniane, jedwabne, bieliźniane 
oraz gotową damskę bieliznę, w naj- 


z niewielkim kapitałem do założenia |zegarki. obrączki, kol- 
sklepu sprzedaży na raty wszelkich 
Mam sklep 
na Marszałkowskiej w okolicy Siennej 
i Chmielnej, bliższe szczegóły do po |nia 23 róg Dzielnej. 
sub. „Korzyść” doj —=—= 

otnika“, Warecka 7. 


KINO 


GAPITIL 


MARSZAŁK.125 
Początek o godz. 4. 
Passe partout i bi- 


lety ulgowe bez- 
względn. nieważne. 
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CASIN0—ZEW MORZA 


Reżyser Szaro wsławił się w dziejach pol- 
skiej wytwórczości filmowej tem, iż wyre- 
żyserował „Czerwonego djabła”, bardzo do- 
bry obraz w stylu kryminalistyczhych dra- 
matów amerykańskich, pełen tricków i do- 
brego tempa. 

Ten rodzaj filmów jest widocznie najodpo- 
wiedniejszy dla talentu reż. Szaro. Drugą 
część obrazu p. t. „Zew morza”, zawierająca 
porwanie bohatera, wykradzenie papierów 
pościg i walkę — jest bardzo dobrą i efek- 
towną. Czuć w niej dużą sprawność reżyser: 
ską. 

Pierwsza część obrazu, zarówno jak i pro- 
log, grzeszy rozwlekłością, przesadnym sen: 
tymentalizmem i nagromadzeniem olbrzy- 
miej ilości zgoła zbytecznych szczegółów i 
szczególików. 

Fabuła, opiewająca dzieje miłości maryna- 
rza, syna młynarza, do córki „dziedzica“, 
jest dość zajmująca; szkoda tylko, że zapra- 
wiono ją zbytnią ilością ckliwej i opatrzonej 
już czułostkowości. 

Zdjęcia są bardzo ładne, niektóre, jak np. 
studjum stawu, śliczne. Dużo malarskości w 
dekoracyjnem ujęciu obrazu, pewna cecha 
swojskości. w doborze epizodów. 

P. Malicka wygląda na ekranie uroczo, a 
Nora Ney zdumiewa temperamentem i sub- 
telnością mimiki. Z pośród mężczyzn wybija 
się przedewszystkiem Maszyński, którego 
húmor i temperament, jak również i mimika, 
są również świetne na ekranie, jak i na sce- 
nie. 

Całość będzie się cieszyć niewątpliwie 
długiem powodzeniem. Ika. 
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ALONE 


ŻARÓWKI ZAMIENIAMY 


Zł. 1 gr. 30.— 


Wykonywujemy wszelkiego rodzaju instalacje elektryczne i radjowe, na do- 
godnych warunkach. 

Sklep zaopatrzony w materjały instalacyjne, 
lampy, żyrandole, żarówki samochodowe, motory, 
, mych. Ładowanie akumulatorów. 


elektrotechniczne i radjowe 
po cenach konkurencyi- 


OPRACA" 


Warszawa, ul. KOPERNIKA Nr. 24 (róg Tamki) tel. 229-38. . 
SZKOLNA MŁODZIEŻ DL Jun Ałrpin/MEBL 


ma ustępstwo w zakładzie fotoqraficziym 


otomany, 
ę raty dlu- 
gołerminowe, zaliczki 


Królewska 31. Złota 25. po- 


Ch., skórne wener. (sy: | Nale. 
filis — analiży krwi — dwórze. 
analizy erni ył adi m aeaaaee 
niemoc płc. czenie gn 
światłem. Od 9 rano Poszukiwani Š 
do 81/2 wiecz. Nieza- 


amm om ae: 


oraz OTOMANY 
majtańszs żrós 
dto! Nowych, uży” 
wanych. fiatami i 
gotówką 


Leszna 33 — 10. Złota 25. Kursy, zawo- 


powe: ogólny, fordo- 
wski (jednomiesięcz* 


Ny). 


| O A e 


ogłoszenia |, g, A, sze 
wymienne, nowe, fa- 


_ drobne 
R) ZEGAR 


bryczne, po niskich 
zenach. Rotax, Nie- 
cała 1. Tel. 154-37. 


Wzrok Seu 


chronią 

szkła ściśle 
zastosowane. Oku'ary, 
Binokle, wszelkie od- 
miany, od 5 zł. Pra- 
cownia mechaniczna 
przy sklepie. Optyk 
Henryk Grabina, róg 
Krucza 44, Nowogrodz* 
ka 8, 


TQUBIONO actvo 
szkolne wydane przez 


ve PRYLIŃSKIE- 
orogimnazjum m. Wie- 


GO Jerozolimska 27. 
, ruszowa na nazwisko 


„m MM Heleny Pawlakównej. 
RU ię maszynę 

p pończoszni: 
czą dziesłątką lub trzy” 
nastkę, używaną, do- 
brą. Oferty kantor 
„Robotnika pod 
„Chętna”. 


usisz zari- 
blać wiecej. 


Szkoła Inżyniera Fro- 
ma kształci najtaniej 
najlepszych szoferów. 
Hoża 


ścien 
ne, 


czyki. pierścionki. na 
raty bez zaliczki. Ze- 
garmistrz Gutmacher, 
Smocza 2! mieszka- 


FACH W RĘKU-- 


to powodzenie zape- 
wnione! Zapisz się 
na Kursy Samochodo- 


na an 


potrzebna E erit 


io nauki abażurów 
Wiadomość Nowolipie 
m. 34, 


mmm ww wą mak "ONA 


Robotnicy po- 

pierajcie swoje 
pismo 

codzienne. 


Z RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ. 


NIEDZIELA, 


12.00. Sygnał czasu, komunikaty:  lotni- 
czo - meteorologiczny, PAT, oraz nadpro- 
gram. 12.15 — 1400. Transmisja koncertu 
popularnego z Filharmonji Warszawskiej, 
poświęconego twórczości Beethovena, Wy- 
konawcy: Orkiestra pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego, oraz Lili Hakowska (skrzypce). L 1. 
Uwertura „Leonora Nr. 3“ — wykona or- 
kiestra. 2. Koncert skrzypcowy: a) Allegro 
ma non troppo. b) Larghetto, c) Rondo (Al- 
legro) — wykona z tow. orkiestry p. Lili 
Hakowska. IL 3) Symfonja 2-ga: a) Adagio 
molto, Allegro con brio, b) Larghetto, c) 
Scherzo. (Allegro), d) Allegro molto wykona 
orkiestra, 14.10 — 14.35. Odczyt p. t. „U- 
prawy jesienne" wygł. dr. Wacław Wakar. 
(Dział „Rolnictwo”). 14.35 — 155,00. Odczyt 
p. t. „Przetwórstwo ogrodnicze” (Dział „Rol 
nictwo) wygł. p. Andrzej Mering. 15.00 — 
15.10. Komunikat meteorologiczny. 15.15 — 
17.20. Transmisja koncertu z  Filharmonji 
Warszawskiej popularnego koncertu symfo- 
nicznego organizowanego przez Wydział O- 
światy i Kultury Magistratu m. st. Warsza- 
wy, Dyrekcję koncertów symfonicznych i 
Polskie Radjo. Wykonawcy: Orkiestra Fil- 
harmonji Warszawskiej pod dyr. Józefa O- 
zimińskiego, oraz Adelina Czapska (śpiew) 
i Kaz, Wiłkomirski (wiolonczela). 17.20 — 
17.40. Rozmaitości wypowie p. Ludwik La- 
wiński, Komunikat Tow. Zachęty Hodowli 
Koni 17.40 — 18.30. Audycja literacka, 
18.30 — 18.45. Komunikaty PAT. 18.45 — 
19.10. Odczyt p. t. „Dzieje zamku Królew- 
skiego na Wawelu” III — wygł.: prof, Hen- 
ryk Mościcki. 19.10 — 19.35, Odczyt p. t. 
„Krajobraz polski" (z cyklu odczytów po- 
pularnych p. t. „Wszystko dla wszystkich” 
{wygl}. p. Józef Kołodziejczyk), 19.35 — 
20.00. Odczyt p. t. „Kopenhaga” (z. cyklu 
„Podróże na Islandję" wyśł. p. Ferdynand 
Goetel. 20.00 — 20.30, Przerwa. 20.30. Kon- 
cert wieczorny, Wykonawcy: Orkiestra P. 
R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, oraz Lidja 
Kmitowa (skrzypce), 
(spiew) i prof. L: Urstein (akomp.). 22.00. 
Syśnał czasu i komunikaty: lotniczo - me- 
teorologiczny, policyjny, PAT, sportowy, o- 
raz nadprogram. 22.30 — 23.30. Transmisja 
muzyki tanecznej. 
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ZE SPORTU | 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 

Agrykola: od godz: 10 — 14 zawody lek- 
koatletyczne na „Odznakę PZLA“, organizo- 
wane przez WOZLA, 

Łazienki: godz. 11 kobiecy bieg na prze- 
łaj o mistrzostwo Polski na dystansie około 
1500 mtr. Start i meta w stadjonie hippicz- 
nym. 

Boisko Legji: godz. 13 Legja II — Mary- 
mont. O godz. 15 mecz o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy Legją i Ruchem (Górny Śląsk). 

Boisko Skry: o godz. 10 dokończenie trój- 
meczu lekkoatletycznego Skra == Sarmata— 
Policja. 

Na Wiśle: regaty żeglarskie Wojskowego 
Yacht-Klubu o godz. 11, oraz zamknięcie 
przystani K. W. Wisła. - 

Na boisku Marymontu: godz. 9.30 Mary- 
mont Il — Varsovia Il, o godz. 11.30 mecz o 
mistrzostwo klacy € Amatorzy — Policja. 

Pozatem Polonia gra w niedzielę w Łodzi 
z Turystami , We Lwowie Hasmonea — Wi- 
sła, w Katowicach IFC — Warta i w Kra-- 
kowie Jutrzenka — ŁKS. W Łodzi ŁTSG— 


| letyn „Messager Polonais” w języku francu- 


Mieczysław Salecki | 


| 
| 


'mecz piłkarski 


WTOREK 


12.00 — Sygnał czasu i komunikaty: lot- 
niczo - meteorologiczny, PAT, oraz nad pro- 
gram. 15.00 -= Komunikaty: meteorologiczny, 


gospodarczy, PAT, oraz nad program. 15.20— © 


16.00 — Przerwa. 16.00 — 16.25 — Odczyt 
p. t „Niemcy w Polsce" wygł. p. min. Leon 
Wasilewski. 16.25 — 16.40 — Nad program, 
komunikaty. 16.40 — 17,05 — Odczyt p. t. 
„Łowiectwo w dawnej Polsce” (drugi odczyt 
z cyklu „Łowiectwo w Polsce") wyśł. prof 
WŁ Dzwonkowski. 17.05 — 17,20 — Komuni- 
katy PAT. 17.00 — 17.45 — Odczyt p. t 
„Współżycie roślin i zwierząt” (z działu 
„Przyrodoznawstwo”) — wyśł. prof. Ryszard 
Błędowski. 17.45 — 19.00 — Koncert popo- 
łudniowy kameralny, Wykonawcy: Kwartet 
Jakowskiego (I skrzypce — Jan Jakowski, 
II skrzypce — Józef Dizner, altówka — Jul- 
ja Baranowska Borowa, wiolonczela — Ka- 


rol Rzepko). Program rozumowany wyp. Ka- 
rol Stromenger). 19.00—19.15 — Komunikat | 


rolniczy. 19.15 — 19,35 — Rozmaitości, wy- 
powie p. Ludwik Lawiński. Komunikat za- 
chęty Tow. Hodowli koni. 19.35 — 20.00 — 
Odczyt p. t. „Ankieta o naszem wybrzeżu" 
(z cyklu „Krajoznawstwo”) — wygł p. Jó- 
zet Kołodziejczyk. 20.00 — 20.30 — Przerwa. 
20.30 — Koncert wieczorny, w przerwie biu- 


skim. „Gejsza”, operetka w 3 aktach S. Jo- 
nesa, w radjofonizacji i reżyserji Winc. Ra- 
packiego. Wykonawcy: Orkiestra „P. R." pod 
dyr. Wącława Elszyka, oraz Wiktorja Ka- 
wecka, Józefina Bielska, Aldona Jasińska, 
Józef Redo, Wincenty. Rapacki, Mieczysław 
Salecki, Bol. Horski i Leon Recheński. 22.00 
— Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo - me- 
teorologiczny, policyjny, PAT, sportowy, 
oraz nad program. 22.30 — 23.30 — Trans- 
misja miizyki tanecznej ż restauracji „Pa- 
villon” w Krakowie. $ 


OWAGA RADIOWA 


Warszawa 


DOLINA SZWAJCARSKA 
` 8 — 17 października. _ 
PREIE EE 


Garbarnia oraz we Lwowie 6 p. lotników = 
Śląsk. W Krakowie mecz Pogoń — Craco- 
via. W Poznaniu próba bicia rekordu: Pole 
skiego .w dziesięcioboju przez Dobrowolskie- 
go i Urbaniaka. Lekkoatleci Polonii jadą na 
zawody propagandowe do Skierniewic. 
Boisko 36 p.p. godz. 11 — mecz towarzy= 
ski Victoria —Ogniwo. 
Boisko 11 Listopada godz. 9.30 Ogniwo II 
— Victoria IL ] f 
Szosa Struga - Zegrze godz. 9.30 rano, Za- 
wody kolarskie o mistrzostwo RKS. „Skra”, 
na dystansie 72 klm. 


Warszawianka komb. — Ascola 0:0. 


Wczoraj na boisku Skry rozegrany został 
pomiędzy Warszawianką i 
Ascolą, zakończony wynikiem remisowym 
0:0. Ascola stawiła doskonały opór druży- 
nie Warszawianki, która wystąpiła z 6 gra- 
czami swej pierwszej drużyny i. mimo prze- 
wagi nie. potrafiła zdobyć ani jednej bram. 
ki. W Ascoli wyróżnić należy trio obronne. 
Sędziował p. T. Walczak. 


A 


„ROBOTNIK”, 16 października 1927 r. 


CUDEM OCALENI 


MISS RUTH ELDER, 


dzielna Amerykanka, która zamierzała 
dokonać lotu do Europy i została zmu- 
szona do „wylądowania” na morzu z 
powodu braku benzyny. Szczęściem 
przejeżdżał w pobliżu parowiec, który 
ocalił pannę Elder i jej towarzysza od 
pewnej zguby. Aeroplan zatonął. 


PETENTE ZEE CEZ ŻE EA. wrona Eoaea | 


TAJEMNICE KREMLU 


W mrocznych kryptach, mieszczą- 
cych się w podziemiach Kremlu, le- 
|żą zwłoki wielu carów i dostojników 
cerkwi prawosławnej. Władze sowiec- 

i kie pnzypuszczają, że w tych tajem- 
/ niczych podziemiach są ukryte olbrzy- 
mie skarby dawnych carów, co nie 
|jest nieprawdopodobne. Dotychczas 
| jednak nikt się nie odważył na zba- 
danie tych podziemi. Opowiadają, że 
w przeciągu ostatniego stulecia, jedy- 
|ny Napoleon w 1812 roku odważył 
| się wejść do podziemi Kremlu. Gdy 
| na jego rozkaz zdjęto wieko jakiejś 
trumny, wówczas podniosły się z niej 
zwłoki mnicha, który ręką miał gro- 
zić Napoleonowi. Dopiero niedawno 
| władze sowieckie wysłały — dla zba- 
| dania podziemi inżynierów i... kom- 
panję wojska. Zaledwie jednak we- 
szli tam żołnierze, przerażeni wyco- 
| fali się po chwili z powrotem. Zauwa- 
żyli bowiem w podziemiach. .jakieś 
niesamowite postacie. Gdy władze 
sprowadziły robotników, którzy mie- 
li wyjąć z trumny zabalsamowane 
zwłoki jakiegoś dostojnika cerkwi, 
rozległ się wewnątrz grobowca głośny 
jęk. Zwłoki same były ciężkie, jak- 
by z ołowiu. Kilku robotników ucie- 
kło w popłochu, oświadczając, że za 
żadną cenę nie będą pracowali w po- 

dziemiach. 

Tajemnicze te wydarzenia badała 


Nr. 284 mE 


grobowce Kremlu i stwierdziła, że 
sklepienia podziemi były zaopatrzo” 
ne w sprytnie skonstruowane apara 
które tworzyły efekty niesamowite 
dla nastraszenia przybyszów. Podob- 
nie też zabezpieczono trumny. Po 89 
kładnem zbadaniu stwierdzono, 7° 
zwłoki były przywiązane do dna tru- 
mny łańcuchami, które połączono 7 
pęcherzem pod głową nieboszczyk? 
Ten pęcherz właśnie wydawał pf: 
podniesieniu nieboszczyka owe nie” 
samowite jęki. Tego rodzaju urządze” 
nia broniły dostępu - do wszys ch 
trumien. ; 

Jak dotychczas, zbadano małą 2%” 
ledwie część podziemi. Przy przeszi” 
kiwaniu trumien znaleziono wiele Ko” 
sztownych pierścieni, złotych łańcu” 
chów i innych kosztowności, W trum- 
nie patrjarchy Nikona znaleziono zł0” 
tą mitrę, wysadzaną  drogiemi K* 
mieniami, których wartość oceniają 
na dwadzieścia miljonów rubli w z107 
cie, W. mitrze tej znajduje się sz!% 
chetny kamień, który wedłuś poda” 
nia, był ongiś własnością Cezarf 
rzymskiego. 

Uczeni rosyjscy sądzą, że zbada” 
nie podziemi Kremlu doprowadzi do 
odkrycia przechowywanej tam j 
bibljoteki Iwana Groźnego, pe 
drogocennych rękopisów, ocaja Fi 
ze spalonej przez Arabów bibijotek 


tnei 


potem specjalna komisja, z ramienia | aleksandryjskiej. 


władz sowieckich, która przeszukała 


TEATR I MUZYKA 


Dziś w teuntruch miejskich 


Wielki 

o 3-ej pp. „Pan Twardowski“ 

o 8-ej w. „Zygmunt August“ 
Narodowy : 

o 4-ej pp. „Król Agis“ 

o 8-ej w. „Pan Damazy” 
Letni 

o 4-ej pp. „Moja maleńka“ 

o 8-ej w. „Radość kochania“ 


Teatr Wielki, Dziś o 3-ei pop. „Pan Twar- 
dowski”, wieczorem „Zyśmunt August". 

Jutro uroczyste przedstawienie na ofiary 
powodzi w Małopolsce. 

Premjera „Lakme* w Operzę. Premjera 
słynnego utworu francuskiego Delibesa „Lak- 
me” odbędzie się we wtorek wiecz. 

Teatr Narodowy dziś „Pan Damazy". 

O 4-ej po poł. „Król Agis" Słowackiego. 

Teatr Letni. Dziś po poł. po raz pierwszy 
po cenach zniżonych „Moja maleńka", wie- 
czorem „Radość kochania". 

Teatr Polski, Dziś o g. 4 pop. po cenach 
zniżonych „Panna Flute", wieczorem „Fedo- 
ra". W czwartek premjera komedji de Fler- 
sa „Nowi panowie".' 

Mały. Dziś „Fura słomy”. 

Teatr Praski, O godz. 4 pop. „Lilla Wene- 
da”, wieczorem „Lalka“, 

Operetka w 1ieatrze Nowości codziennie 
„Paganini* z Lucyną Messal. 

Rewja w' Teatrze Nowości codziennie o 
$. 10 w. rewja p. t. „Hallo Nowości”. 


Teatr „Eldorado“. Codziennie 
„Dziecko olbrzym”. 


Teatr „Qui pro Quo”. 


rewja 


Codziennie rewja 


„Moryc”. 

Teatr „Czerwony As", Dziś rewja „Jak 
kochają warszawianki", 

Teatr „Karuzela“. Ostatnie dni rewji 


„Warszawa - Paryż". 

Premjera w teatrze „Karuzela", Dyrekcja 
teatru „Karuzela“ występuje w nadchodzą- 
cy czwartek z premjerą nowego, niezwykle 
urozmaiconego programu, który niewątpli- 
wie będzie prawdziwą atrakcją. Pod ogól- 
nym kierunkiem dyr. J. Pawłowskiego od- 
bywają się pełne próby z całego szeregu 
utworów pióra Własta, Szer - Szenia i in- 
nych. Kierownik baletu p. Koszutski przy- 
gotował kilkanaście numerów tanecznych. 


Z Filharmonji. Dziś na porańky muzycz- 
nym, poświęconym Beethovenowi, grać bę- 
dzie Lili Hakowska (skrzypce). Całkowity 
program poranki zawiera drugą symfonię, 
koncert skrzypcowy i uwerturę „Leonorę 
Nr. 3". Dyryguje p. Ozimiński, 

Jutro po południu odbędzie się pierw- 
szy koncert ludowy, w którym wezmą u- 
dział pp. Adelina Czapska (śpiew) i Kazi- 
mierz Wiłkomirski (wiolonczela). 


Teatr dla dzieci w Teatrze Nowości w 
niedzielę o godz. 4.30 pp. przedstawienie 
dla dzieci. Odegrany będzie: Tajemniczy 
gość, Czerwony Kapturek, Ninka nie chce 
iść do szkoły i Morskie Królestwo. 

Teatr dia Dzieci, Marszałkowska 125, w 
kinoteatrze „Capitol, wystawia dziś o g. 12 
w poł. bajkę „Kogut Koko i Kwoczka Czar- 
nooczka”, 


i 
| 


Z teatrów świetlnych 


Palace: „Metropolis”. 

Pan: „Szansonistki”. 

Splendid: „Zięć firmy Cohn", 

Apollo: „Zew morza”, 

Światowid: „Parada rekrutów”. 

Wodewil: „Żłodziej serc" z Lyą de Patti 

Stylowy: „Zmartwychwstanie“. 

Colosseum; „Świat w płomieniach". 

(W małej sali: „Kabaret"). 

Corso: „żyd wieczny tułacz”. 

Casino: „Zew morza”. 

Filkarmonja: „Świat w płomieniach”. 

Capitol: „Metropolis”. . 

Komedja: Pat i Patachon jako miljard?” 
rzy. 

Miejski: „Synowie słońca” i „Miłość i 20 
HP -= 4 wy 2% 


a a a aa aa toń 
Chore kobiety otrzymują przez użycie ga” 
turalnej wody gorzkiej Franciszka Józeie 
lekkie wypróżnienie, przyczem połączone to 
jest nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem 
łaniem na chore organy. Autorzy klasy” 
nych dzieł o chorobach kobiecych twie 
iż pomyślne działanie wody Franciszka Jó- 
zefa potwierdzają rezultaty ich badań. P 
3 1 


NADODRZE ad 

Recital Aleksandra Michałowskiego. Dzić 
w sali Tow. Hygjenicznego zasiądzie do w 
tepianu Aleksander Michałowski, W prośfż 
mie arcydzieła Chopina. 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


ŚMIERĆ MILJONERA 


(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


przez G. D, H. Cole i Margaret Cole 
Lord Ealing milczał przez chwilę, potem powiedział: „Lepiej— 
niecha pan zapyta o to mego siostrzeńca”, © 
„Czy pan teraz ma większą ochotę, niż wczoraj, p. Wharton, 
do udzielenia mi informacji w tej sprawie?” — zapytał 
„Cała sprawa” — oświadczył Artur — „polegała na idjożycz- 


— 2). 


7 


ilson. 


chwilą, nie żyje już oddawna. Ale co panu p, Whartor, nasunęło 
myśl, że to Pasquett umarł?" 
„Radlett pochowany pod nazwiskiem Pasquetta", 
„Dlaczego? Jak to się stało?" 
Teraz Artur z kolei uśmiechnął się.... 
„Niech pan opowie swoją historję, dyrektorze, a w odpowie- 
dnim momencie — ja powiem, co mi jest wiadome. Może pan być 
iw każdym razie pewny, że Jan Pasquett jest Janem Pasquettem, 
a nikim innym — i że, nie wchodząc w to, co się stało w hotelu 
Sugdena — to nie Hugo Redlett został tam zamordowany" 
„Więc kto?” zawołał lord Ealing. A 
„Absolutnie nikt — odnówiedział Wilson — w hotelu Sugde- 
na nie zamordowano nikogo”, CAASA 
„Nikogo?“ — zawołał z niedowierzaniem lord Ealing — Cóż 


nem nieporozumieniu, Pasquett dowiódł mi wczoraj, iż jest Janem to, u djabła, znaczy? 


Pasquettem! Dowiódł mi ponad wszelką wątpliwość!” 

„Ale co panu nasunęło tę wątpliwość?” 

„Natrafiłem na Syberji na coś, co — jak mi się zdawało — 
było dowodem, iż umarł przed paru laty, Ale to nie Pasquett wte- 


dy umarł!” 
„A kto, panie Wharton?" 
„Hugo Radlett". 


„Co ty mówisz?" zawołał lord Ealing. 
„Co to ma znaczyć, do djabła?" zawtórował mu Blaikie, 
Wilson uśmiechnął się z głębokiem zadowoleniem. 
„Hugo Radlett — powtórzył — tak, to wyjaśnia całą sprawę 
„Ale — przerwał lord Ealing — to przecież niemożliwe! Wi- |miar powiedzieć, ie k 
działem Radletta w Londynie w dzień przed morderstwem, Był | Czy to ma być żart, p. Wilson 
„Widzi pan, lordzie — rzekł wesoło Wilson — p, Culpepper 
należał do spisku!” 
- „Do spisku?... Do jakiego spisku?" 
„Spisku, dla którego powodzenia było 
zynił dwie rzeczy!” 


wtedy dostatecznie żywy!” 


„Ale skąd pan wie, że to był Radlett, lórdzie?" 
pan sądzi, że to ktoś podszył się pod je- 


„Wielki Boże! Więc 
go nazwisko?" 


„Tak właśnie sądzę... Hugo Radlett, jak pan słyszał przed |uc 
82.00 rs 4 ” > AE $ : | a> +ż 
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*| mówił lord Ealing. 
„Czy tak by:o, 
włożył ciało do kufra?" 
„Ja... ja... ja. nie mogłem inaczej” wyjąkał mały cztowie- 


czek 
| 


i 


„A ciało?" zapytał Blaikie. 
„Czy znalazł pan ciało, inspektorze"? 
„Rosenbaum zabrał je z sobą w kufrze?” 

© „W kufrze nie było nigdy żadnego ciała”! 
„Ale... przecież widział to Culpepper. Sam w 


"Lord Ealing zwrócił się ostro do Culpeppera „czy pan ma za- 
że nie kładł pan do tego kufra żadnego. ciała? 


TAS 


, 


łożył tam ciało...”, 


p. Culpepper — zapytał Wilson — czy pan 


niezbędne, aby Radlett 


PADRE DEO ky ROAR RENIA ANA REA A | 


„Jakie rzeczy?" 


aby umarł" 


„Przedewszystkiem — aby wrócił do życia, a następnie 


ped 


„Wrócił do życia? poco?" zawołał Blaikie. 


$ 


Ź a 
r 


ZA 


„Aby napisać testament, inspektorze!'” si 
„A umarł?..,”, dodał w formie pytania Artur”, wpadając =- 
mowoli w ton prowadzonej rozmowy. * 


Jan Pasquett i Nora Culpepper uciekają motorówką. 


50 $* 


drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofia 


układ zwyczaja 


| % 
Odbito w druk. „Robotnika”. Wareck? 


